Nr. 54. 


Czwartek, 7 Marca 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


ZAMŁEJSCOWA: 
rocznie i 32 K., | ćwierćrocznie 8 K 
półrocznie 16 K. | miesięcznie 2K 
W Niemczech 3 K. 29 b. miesięcznie. W 


„== JIL 
.70 h. 


Prenumerata 


e wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 

i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
| lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prennmerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K. | ćwierćrocznie 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
22 Ji, 


recznie 
półrocznie 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Talelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesla- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 
| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
| muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Čes. i Król. Apostolska Mość, ra- 
czył wskutek wiernopoddarńczego wniosku Mi- 
nistra Ces, i Król. Domu i spraw zagranicz- 
nych, zamianować najmiłościwiej, Najwyższem 
postanowieniem z dnia 16 lutego b. r., kon- 
sula Feliksa Prus Grzybowskiego, ge- 
ueralnym konsulem II. klasy. 


P. Namiestnik przeniósł starszego we- 
terynarza powiatowego, Wiktora Tycho w- 
skiego ze Lwowa do Podwołoczysk i asy- 
stentów weterynaryjnych: Alfreda Irzy- 
kowskiego z Podwoloczysk do Borszczo- 
wa i Juliana Wujcika z Borszczowa do 
Podhajec. 


Edykt. 


C. k. Namiestniectwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że rewizya tra- 
sy dla projektowanych przez gminę miasta 
Lwowa nowych linii kolei elektrycznej, z wy- 
jatkiem lmir na Zółkiowskiem i Gródeckiem, 
które były już przedmiotem komisyi prze- 
prowadzonej w grudniu 1906 i styczniu 1907, 
odbędzie się dnia 15, ewentualnie także 16 
marca 190% i rozpocznie pierwszego dnia o 
godzinie 10 rano w sali posiedzeń magistra- 
tu lwowskiego. 

Przedwstępny projekt wyłożony jest do 
przejrzenia dla ogółu przez 6 dni po myśli 


$ 8 rozp. min. z 25 stycznia 1879 Dz. u. p. 
nr. 19 w magistracie miasta Lwowa. 
Interesowani mogą swe Życzenia lub 
zarzuty eo do projektu wnosić na piśmie na 
ręce magistratu lub ustnie przy rozprawie. 
Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Tavów, 6 marca. 

Martens o konferencyi haskiej. 

Najj. Pan przyjął d. 4 b. m. w Burgu 
wiedeńskim o godz. pół do 1 po południu 
rossyjskiego radcę stanu Martensa, który w 
sprawie konfereneyi haskiej objeżdża z polc- 
cenia cara stolice Europy — na osobnem 
dłuższem posłuchaniu. Wieczorem był p. Mar- 
tens na obiedzie Dworskim. 

W ciągu wspomnianego i następnego 
dnia konferował rossyjski mąż stanu z P. 
Ministrem spraw zagranicznych br. Aehren- 
thalem, jakoteż z nadzwyczajnym ambasado- 
rem p. Mereyem, delegowanym przez Rząd an- 
stro-węgierski do reprezentowania Monarchii 
na konferencył w Hulze. 

W xonferencynch tych, jak dowiaduje- 
my się z Polit. Corresp., wyraził p. Martens 
szczere zadowolenie z powodu pomyślnego 
przebiegu swej misyi. Odniósł on jak naj- 


wszelkie trudności z drogi, by umożliwić po- 
sunięcie się naprzód dzieła, tak pomyślnie 
zainicyowanego przez pierwszą konferencye 
haska. 


Nie wchodząc w szezegóły rossyjskiego 
programu, bynajmniej zresztą nie osłonięte 
tajemnicą, wyraził p. Martens przekonanie, 
że już choćby takie sprawy, jak rozszerzenie 
zakresu działu sądów rozjemczych, ulepszenie 
ustaw o wojnie lądowej, rewizya prawa mor- 
skiego z szezególnem uwzględnieniem stosun- 
ku stron prowadzących wojnę i państw neu- 
tralnych, — skoro pomyślnie zostaną zała- 
twione, przyniosą ogromny pożytek. Rząd ros- 
syjski, mówił p. Martens, kierował się przy 
zestawieniu programu głównie zasadą, że 
wprowadzić weń należy tylko takie sprawy, 
o których ze względu na dzisiejszy stan po- 
lityki spodziewać się można, iż wydadzą real- 
ne owoce. 


Z tego też względu rząd ów zrezygno- 
wał od wprowadzenia kwestyi rozzbrojenia, 
względnie rednkcyi sił zbrojnych na porzą- 
dek dzienny obrad konferencyi. Idea ta nie 
dojrzała jeszcze do tego stopnia, by państwa 
mogły co do niej porozumiewać się w na- 
dziei praktycznych rezultatów. Być może, iż 
to, czy owe państwo, a może i kilka państw 
oświadezyłoby si; na konferencyi roZ- 
zbrejeniejn, ale to jeszcze nie doprowadziło- 
by do zamierzonego celn, a wydatniejszych 
skutków poruszania wspomnianej sprawy 
spodziewać się nie można. Samo zaś jej wy- 
konanie byłoby, zdaniem p. Martensa, połą- 
czone z pewnemi niebezpieczeństwami, mo- 
głoby bowiem oddziałać na ogólny tok roz- 
praw niepomyślnie. Bądź co bądź, skończy- 
łoby się na mniej, lub więcej gorącej apo- 
logii idei powszechnego pokoju przez tego, 
czy owego delegata, a konferencya zyskała- 


FRED 


Sisty paryskie. 


Paryskie zabawy. — Pieśń popularna wygna- 
na z Paryża. Balada o czasach ubiegłych. — 
Rećjanc jako dekorator i architekt. — Savelli — 
Mody dla panien, mężatek i panów. — Klej- 
noty angielskie i francuskie. — La Maison des 
Juges w Odeonie. — Laureaci Akademii Gon- 
court. — Przemysłowiec literacki: — Malarz- 
geszcfciarz. — Arystokracya francuska wobec 

nowego prawa. 5 


(Dokończenie). 


Wadą tej sztuki filozoficznej jest to, że 
każda z osób jest tu tylko sztuczną maską 
jakiejś idei. nie zaś istotą żyjącą; jest to 
długa dyskusya sprzecznych przekonań na 
temat ogólny. Mimo to sztuka jest od począ- 
tku do końca zajmująca, i w tem już nie 
mała zaleta, że autor potrafił przykuć uwagę 
publiczności przez cały wieczór, nie ucieka- 
jąc się do banalnych środków, jakimi są in- 
trygi miłosne i wiarołomstwo. 

Po za teatrem, autorami i aktorami i 
inni artyści zwrócili na siebie uwagę Paryża 
w mniej lub więcej korzystnem znaczeniu. 
Obok znanej firmy literackiej braci Pawła i 
Wiktora Margueritte, mamy teraz drugą je- 
szcze parę braci Jana i Jeremiego Tharaud. 
Oni to za swe prace literackie otrzymali w 
tym roku nagrodę Akademii Goncourt. Odzna- 
czenie to zwróciło dopiero na nich uwagę 
publiczności salonów, kawiarń, kabaretów i 
karykaturzystów. Przypadek zrządził, że jeden 
z tych, krwią, skłonnościami i talentem złą- 
czonych towarzyszy, jest bardzo niskiego, 
drugi bardzo wysokiego wzrostu. Jakaż wspa- 
niała sposobność dla karykatury! Przypo- 
mniano sobie także przykre początki, przez 
jakie przejść musiała młodość dzisiejszych 
laureatów. Będąc stale w kłopotach pienię- 


żnych, przyjmować musieli zajęcia zle płatne 
i nie bardzo odpowiadające swym zdolno- 
ściom. Razu pewnego udało im się otrzymać 
posadę przy nowem wydawnictwie: £ Knsei- 
gnem ni dans la. famille. Wydawca tego ty- 
godnika postawił sobie za zadanie podnieść 
we Francyi zapał do nauki obeych języków. 
Za bardzo skromną cenę przysyłał abonen- 
tom swoim pismo, które zawierało cały zbiór 
zadań niemieckich, włoskich i angielskich do 
opracowania. Abonenci robili zadania, posy- 
łali je do redakcyi, która dawała je do po- 
prawienia braciom Tharand. 

Nieszczęście było w tem, że młodzi li- 
teraci nie umieli ani słowa po niemiecku, 
angielska i włosku. Mimo najlepszych chęci 
nie mogli nie innego uczynić, jak czerwo- 
nym atramentem zaznaczać na marginesie 
ogólnikowe uwagi: „sens zły“, „barbaryzmy*, 
„niewłaściwe słowo“, , niestaranny styl“ ìt. d. 
Redakcya otrzymywala wprawdzie skargi, lecz 
nie zachwiała się w swem zaufaniu do kore- 
ktorów i choć się to dziwnem może wydać, 
żart ten trwał przez siedm miesięcy 1 tak 
długo bracia Tharaud zarabiali po 150 fr. 
miesięcznie. 

Gorszym hył żart pewnego przemysło- 
wea literackiego, o którym niedawno cały 
Paryż mówił. Pan ten utrzymywał całą fa- 
brykę, gdzie młodzi, nieznani pisarze praco- 
wali dla jego sławy literackiej, a korzystając 
z karnawału urządził on bankiet, na którym 
wystąpili w maskach wszysey jego współ- 
pracownicy. 

Inny skandal tego rodzaju łączy dwa 
słynne nazwiska: Roybeta i Fryderyka Hum- 
berta. Jeden z miłośników malarstwa wdro- 
żył proces z powodu kupna obrazu Roybeta, 
na którym go oszukano. Powołany przy tej 
sposobności na świadka Roybet, opowiedział 
bez zażenowania się, że słynny obraz, za któ- 
ry w Salonie z r. 1891 Fryderyk Humbert 
otrzymał drugi medal, był przez niego, t. j. 
przez Roybeta malowany, i że pozwolił on 
mężowi „wielkiej“ Teresy położyć podpis na 
swym obrazie za cene 100.000 fr. Dobry to 
był interes, ale brzydki handel! Roybet — 
sławny kolorysta i malarz lśniących jedwa- 


biów i miękkich aksamitów, — wszedł pó- 
niej — Bóg raczy wiedzieć jakiemi droga- 
mi. napowrót w posiadanie swego obrazn, 
wykreślił fałszywy podpis i położył swój 
własny. Ale nie dość na tem. Ponieważ ów 
„Humbert-Roybet* miał bardzo pokaźne roz- 
miary, sprytny malarz-geszefciarz po vro- 
stu przeciął go na dwie częścii z fałszywe- 
go Humberta zrobił dwa prawdziwe Roybe- 
ty — a te znów przeszły przez długi i za- 
wikłany szereg sprzedaży, przemian, odstę- 
powania i ponownego nabycia. między kole- 
kcyonerem, handlarzem a artystą. Mimo to 
wszystko „łagodny Fryderyk“ na ostatniej 
wystawie powszechnej w Paryżu otrzymał 
znów medal. Cóż otem sądzić muszą ci, któ- 
rzy medali nie otrzymali? Jaką broń mają 
uczciwi artyści przeciw fałszerzom i ich po- 
moenikom, którzy ze sztuki robią brudny 
handel ? 

W końcu sensacyjna nowość tycząca się 
arystokracyi francuskiej. Aktualność wtar- 
gnęła do heraldyki: Rząd republikański przez 
nowe prawo fiskalne chce nałożyć podatek 
na tytuły i przydomki, chce kontrolować an- 
tentyczność tytułów, i jakich tytułów ! Idzie 
o dom Bourbonów, a mianowicie o jednego 
z jego członków, Richarda, syna pięknej tan- 
eerki Blanki, Ludwiki Marcoleg. Urodził się 
w r. 1864, a dopiero w r. 18/8 matka jego 
została ślubną żoną Pascala-Maryi de! Car- 
men Bourbona, hrabiego Bari. Książę posu- 
nat rycerskość swą tak daleko, że uznał dzie- 
cko za swoje, chociaż jako urodzony w r. 
1852 był zaledwie o 12 lat starszym od ado- 
ptowanego syna. Trybunał, przyehylając się 
do podania jednego z prawdziwych Bourbo- 
nów, odmówił synowi księżnej prawa do ty- 
tułu jej męża. 

Nie brak i innych mezaliansów w $%ze- 
roko rozgałęzionyin rodzie Bourbonów a licz- 
ha potomków nielegalnie używających nazwi- 
ska i tytułu książęcego jest bardzo znaczna. 

Niedawny skandal w jednym z teatrów 
na Montmartre zwrócił uwagę Franeyi na 
drugą rodzinę arystokratyczną, pochodzącą z 
drugiego cesarstwa. Rozwiedziona małżonka 
pana de Belbeuf, obrzucona obelgami na see- 


PART ZZ DOŃ AET ERE W. 


by jedynie epizod, może barwny, lecz pod 
względem praktycznym najzupełniej jałowy. 

Co do doktryny Drago, warującej sa- 
moistność ekonomiczną państw południowo- 
amerykańskich, to nie bylo powodu, stawiać 
jej oficyalnie na porządku dziennym konfe- 
reneyi. Prawdopodobnie jednak omawianą 
ona bedzie, spodziewać się bowiem należy, 
iż inieyatywy w tym kierunku nie zabraknie. 
Przedwczesnem jednak byłoby przepowiadać 
już teraz, jaki obrót weżmie dyskusya. 

Wobec interwiewnjących go dziennika- 
rzy wyraził p. Martens przekonanie, iż kon- 
ferencya zbierze się w Hadze z początkiem 
czerwca r. b. 


Z innych Sajmów krajowych. 


Sejmowi czeskiemu przedłożono 
wczoraj sprawozdanie komisyi kultury krajo- 
wej o przeprowadzeniu ustawy państwowej z 
1 kwietnia 1889 w przedmiocie postanowien. 
spadkowych dla posiadłości rolniczych śred- 
niej wielkości. 

Nadto przy końcu posiedzenia pojawił 
się zapowiedziany wniosek w sprawie ugody 
węgierskie, podpisany przez przewodaczących 
wszystkien stronnictw. z wy.ytkiom Wszech- 
niemców 1 agraryuszy niemieckich. Agraryu- 
sze nieinieccy nie podpisali tego wniosku. 
ponieważ przedłożyli osobny wniosek z we- 
zwaniem do Rządu, aby przystąpił bezzwło- 
cznie do zerwania wspólności celnej z Wę- 
grami i rozdziału gospodarczego z nimi. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
morawskiego postawili posłowie katoli- 
cko-narodowi wniosek utworzeniu pamiątko- 


| nie, przyjmuje z zemsty napowrót swe ary- 
stokratyczne nazwisko de Morny. Tytuł książąt 
de Morny stworzonym został wr. 1862; lecz 
tytuły książęce z drugiego cesarstwa są nic- 
podzielne i przechodzą tylko na najstarszego 
potomka rodziny. Rozwiedziona „markiza“ 
była trzecią córką pierwszego księcia de Mor- 
ny, który przed nobilitacyą nazywał się De- 
morny, nie miała więc prawa do nazwiska i 
tytułu książęcego i nazywać się może tylko 
Zofią Demorny. 

Podobnie też tytuł książąt de Broglie 
przechodzi tylko na najstarszego syna. I tu 
liczne są mezalianse, a wszyscy potomkowie 
młodszych g`fezi przywłaszczają sobie tytuł 
i imię rodowe. 

We Francyi istnieje przeważnie arysto- 
kracya nowa. Napoleon I. stworzył ją bez 
przydomków i przywilejów. Arystokracya ta 
urodzona 1 marca 1808 otrzymała chrzest 
krwi i sławy. W r. 1814 Ludwik XVIII. po- 
stanowił: „Stara arystokracya odzyskuje swe 
tytuły; nowa zatrzymuje swoje. Król może 
dowolnie nadawać szlachectwo, lecz udziela 
tylko rangi i zaszezytu, nie zwalniając jednak 
uszlachconego z żadnych obowiązków wobec 
społeczeństwa”. 

Tak więc we Francyi nie ma już wła- 
ściwie arystokracyi: są tylko szlacheckie ty- 
tuły. 

Lecz potrzeba zaszezytnych wyróżnień 
jest tak silna w domokracyi franenskiej, że 
poza starą arystokracyą i arystokracyą dru- 
giego cesarstwa, stworzono jeszcze najnowszą 
szlachtę, która dziedziczy pierwsze imię je- 
dnego ze swych przodków. Trzecia republika 
wydała już kilka dekretów upoważniających 
potomków słynnych mężów połączyć imię i 
nazwisko ich łącznikiem na wieki. I tak po- 
tomkowie Wiktora Hugo noszą legalne na- 
zwisko Vietor-Hugo: tak samo istnieją nazwi- 
ska dziedziczne: Casimir-Perier, Paul-Dubois, 
Felix- Faure. 

Celem tej nowej arystokracyi, tak samo 
jak starej, jest nadać potomkom zasłużonych 
ludzi cechę wyróżniającą ich zaszezytnie. 

Puk. 


IZA ZO 


wej fundacyi z okazyi zbliżającego się Jubi- 
leuszu Rządów Najj. Pana. 

Marszałek wezwał posłów do udziału 
w kongresie ochrony dzieci d. 18 b. m. w 
Wiedniu. 

Następnie obradowano nad nagłymi 
wnioskami w sprawie ugody wegierskiej. Dy- 
skusyę zakończyło uchwalenie odpowiedniej 
tezolucyi. 

W Sejmie styryjskim w uzasadnie- 
niu wniosku Słoweńców w sprawie założe- 
nia rolniczych organizacyj zawodowych prze- 
mawiał wczoraj dr. Jankowicz z początku w 
języku słoweńskim, wśród przerywań i okrzy- 
ków ze strony Niemców. Po niemiecku oświad- 
czył p. Jankowiez, że dlatego przemawiał po 
słoweńsku, aby zadokumentować prawo ludno- 
ści słoweńskiej przemawiania także w tym ję- 
zyku w Sejmie styryjskim. 


Eo 


Sejm tryesteński prowadził wczo- 
raj dyskusyę nad zmianą ordynacyi wybor- 
czej. Poseł Ribar, Słoweniec, chciał przema- 
wiać po słoweńsku. Lecz tak jego, jak i po- 
sła Slawika, większość włoska nie dopuściła 
do uskutecznienia tego zamiaru. 


W demonstracyi brała udział także ga- 
lerya. 


Polskie wnioski 
w parlamencie Rzeszy niemieckiej. 


Z wczorajszych depesz wiadomo już, że 
posłowie polscy zgłosili w parlamencie Rze- 
szy całą seryę wniosków prawno-polityczno- 
ekonomicznych. 

Wniosków tych jest ogółem 19; pod- 
pisali je ks. Brandys i jako towarzysze — 
wszyscy inni członkowie Koła polskiego w 
Berlinie. 

Wniosek pierwszy żąda, żeby nauka re- 
ligii udzielaną była dzieciom w języku oj- 
czystym. Wbrew woli wychowawców nie wol- 
no dzieci zmuszać do nauki religi w języku 
obcym, nieojczystym. 

Wniosek drugi opiewa, że przy naby- 
waniu lub sprzedawaniu ziemi nie powinny 
odgrywać roli względy polityczne i narodo- 
we, tak samo przy tworzeniu osad. Wszyst- 
kie sprzeciwiające się temu przepisy muszą 
być zniesione. 

Wniosek trzeci żąda, żeby w księgach 
stanu cywilnego zapisywano imiona w ka- 
żdym języku, oraz zapisywano słowiańskie 
imiona żeńskie z uwzględnieniem właściwo- 
ści językowych. 

Wniosek czwarty a) domaga się od sę- 
dziów urzędujących w dzielnicach polskich 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


AnA 


PRÓŻNOŚĆ. 


(Z francuskiego). 


M 
(Ciąg dalszy). 


Pani de Boysćon, udając wielkie zain- 
teresowanie, badała szczegółowo pana Bróvier 
o Cztery pory roku i wołała: Jakto? 
wyrabia się aż trzykroć milionów pióbek? — 

— Tak, dziewięć maszyn bez przerwy 
sporządza przeszło trzydzieści tysięcy skraw- 
ków na godzinę. 

— A dużo kradzieży się zdarza ? 

— Aresztuje At około tysiąca osób ro- 
cznie, starając się, aby komisarz policyi w to 
się nie wmięszał. Rewizya w mieszkaniu do- 
konana, pozwała na odebranie większej czę- 
ści rzeczy skradzionych. 

— Ależ chyba trzeba mieć na to spe- 
cyalne kieszenie, ukryte pod suknią? 

Bróvier się uśmiechnął. 

— Całe tcrby.... odrzekł. 

— Mój nowy auto? — wołał obok 
margrabia 'Tolo, którego oczy się śmiały na 
nieruchomej twarzy — ależ tak, jescem z niego 
bardzo zadowolony ! 

I zaczął opowiadać szezegółowo o do- 
skonałości maszyny, dodając, śe zaraz na 
pierwszej przejaźdźce przejechał wołu: na 
samochodzie nie zrobiło to większego wra- 
żenia, jak uderzenie skrzydła motyla. 

— (o do mnie — oświadczyła ciotka 
Eliaszowa — zabraniam memu chaufturowi 
robić więce*, niż dziesięć kilometrów na go- 
dzinę. Ten człowiek po prostu wścieka się 
z rozpaczy, ale darmo! wolno mu zostać lub 
podziękować za służbę. Zresztą, Kiki nie cierpi 
szybkiej jazdy. 

Kiki, był to jej 
kliwy mops, 


pies, 


j szkaradny, krzy- 
jedyna istota, 


którą kochała, 


znajomości języka polskiego, b) żąda, 
osoby nie władające dostatecznie językiem 
niemieckim, mogły się w sądach posługiwać 
językiem ojczystym. 

Wniosek piąty żąda, aby poddanym 
Rzeszy niemieckiej bez różnicy płci pozwa- 
lano zgromadzać się i „akladać stowarzysze- 
nia, bez ograniczenia istniejącego prawa i 
bez donoszenia o tem władzom. 


Wniosek szósty domaga się odebrania 
władzom pruskim prawa wpływania na wy- 
bory i rozszerzenia, oraz ohostrzenia przewi- 
dzianych w paragrafie 107 kodeksu karnego 
przepisów zapewniających wolność wyborcza. 

Wniosek siódmy żąda zmiany paragrafu 
130 kodeksu karnego o „naruszaniu spokoju 
publicznego” i „podbwzanin do gwaltów* 
Jak wiadomo, paragraf ten stosowany bywa 
z krzywdą dla Polaków. 

Wniosek ósmy żąda zniesienia para- 
grafu 130 a) kodeksu karnego. 

Wniosek dziewiąty żąda większej swo- 
body dla nakładców. redaktorów i włuści- 
cieli drukarń, przez uzupełnienie odnośnych 
paragrafów. 

Wniosek dziesięty żąda nniemożliwienia 
wydalań obcokrajowców, którym podlegają 
Słowianie z Galicyi i Królestwa Polskiego, 
oraz uregulowania prawa ich pobytu w obrę- 
bie Rzeszy niemieckiej. 

Wniosek jedenasty żąda, żeby wyłą- 
cznie uwyczajne sądy rozstrzygały w spra- 
wach przeciwko urzędnikom i aby wszystkie 
sprzeciwiające się temu przepisy krajowe z0- 
stały zniesione. 

Wniosek dwunasty domaga się prawa 
koalicyjnego dla roootników rolnych | roz- 
szerzenia zabezpieczeniu w razie choroby dla 
robotnisów oraz slużby. 

Wniosek trzynasty żąda płacenia renty 
starości już z ukończonym 60 rokiem życia. 

Wniosek czternasty żada zakazu wy- 
szynku wódek w niedziele i święta, oraz po- 
cząwszy od 5 po południu w soboty i dni 
przedśw:ateczne. 


Wniosek piętnasty żąda utworzenia 
urzędu, oraz Izb robotniezych dla czuwania 


nad lepszem uposażenien i ochroną stanu 
robotniczego. 
Wniosek szesnasty odnosi się do ro- 


botników fabrycznych, hutników i górników, 
a mianowicie żąda zaprowadzenia 8. godzin- 
nego dnia roboczego, a dalej, żeby w soboty 
i dni „wzedświąteczne praca kończyła się 
najpóźniej o 12 w południe. 

Wniosek siedmnasty żąda, żeby górnicy 
pracujący w ciągu dnia oraz robotnicy przy 
ogniu i trujących gazach w hutach, eynko- 
wniach i lej arniach Żelaza, byli zatrudniani 
bez przerwy najdłużej 8 godzin. 

Wniosek osmnasty domag się dla tyci 
sainych robotników tworzenia. stowarzyszeń 


aby | zabezpieczenia na starość, w razie choroby i 


dla członków rodzin po śmierci robotników. 

Wniosek dziewiętnasty wreszcie żąda 
jednolitego uregulowania prawa dla wszyst- 
kich górników w obrębie Rzeszy niemieckiej. 
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OLWATCIE Duny | Hady pasiwa. 


W ciągu ubiegłej nocy otrzymaliśmy z 
Petersburga następujące depesze prywatne i 
Peterso. Agencyi tetcyrańcznej : 

Petersburg. Otwarcie Dumy poprze- 
dziło uroczyste nabożeństwo, które 
odprawił metropolita Antoninsz, przy asyście 
arehirejów iezłonków Dumy Platona i Bulo- 


giusza. Następnie metropolita wypowiedzial į 
mowę, w której wezwał posłów, aby bez 


względu na wszelkie różnice swych przeko- 
nań pracowali wspólnie nad dobrem nieszczę- 
snego puistwa. Apelował do posłów dalej, 
aby poniechałi różnie politycznych i złączyli 
się w jednolitej pracy. 

Następnie chór odspiewał hymn carski, 
przerywany okrzykami hurra! W nabożeństwie 
wzięli udział wszyscy ministrowie z prezy- 
dentem gabinetu Stołypiiem na czele. 

O godzinie 1 po południu odbyło się 
otwarcie Dumy P wiceprezydenta Ra- 
dy państwa, Gołubiewa. (rdy zaczęto od- 
czytywać patent carski, zwolujący Dume, po- 
słowie z prawicy, w liczbie około stu, po- 
wstali z miejse i kilkakrotnie przerywali od- 
ezytywanie okrzykami. Inni posłowie siedzieli 
na swych miejscach i w milezeniu przysłn- 
chiwali się treści carskiego orędzia. Gdy 
skończono odczytywanie, posłowie Z prawicy 
wznieśli ponownie okrzyki na cześć monarchy. 

Odezytania patentu wszyscy ministrowie 
wysłuchali stojąc. 

Następnie wszyscy posłowie złożyli 
przysięgę. Socyalni demokraci, którzy 
nie wzięli udziałn w nabożeństwie, przybyli 
wprost do Izby na przysięgę. 

lzba przystąpiła do wyboru prezydenta. 
BGL głosami wybrano prezydentem Du- 
my (iołowina; OChomiakow otrzymał 91 
głosów, Kużmin-Karawajew 3, Stachowicz 2, 
Teslenko 1. 

Petersburg. Według ostatecznego 
obliczenia Gołowin został wybrany 
prezydentem Dumy 356 głosami przeciw 102. 
Lewica i centrum powitały rezultat wyborów 
oklaskami, prawica iii ozi. 

totowin podziękował za wybór | 
krótka mową, w której zwrac ując się do 
wszystkich grnp posłów, podniósł, że jakkol- 
wiek dzielą “ieh różnice prze skonar to jednak 
wszyscy się złączą, aby pracować dla dobra 
lndności, która oczekuje na to z niecierpli- 
wością. Dalej wyraził nadzieję, że Duma ta- 


cznie z monarchą, uznając dobro konstytucyi 
pójdzie szlakiem, wskazanym jej przez pier- 
wszą Dumę i cieszyć się będzie pomyślnymi 
rezultatami. Ustrój reprezentacyi ludowej ni- 
gdy nie zniknie. powołany raz do życia nie 
przestanie już istnieć. 

Po oświadczeniu prezydenta, że uda się 
do Carskiego Sioła, aby zawiadomić monar- 
chę o swym wyborze. posiedzenie zamknięto. 

Przemówienie (Gołowina wywarło ko- 
rzystne wrażenie. Gdy skończył, odezwały się 
oklaski, w których ndział wzięli także po- 
szczególni czlonkowie prawicy. 

Na posiedzeniu Dumy galerye były 
przepełnione publicznością, jednakże pa- 
nował zupełny spokój. W lożach było wielu 
dyplomatów i pań. W kuloarach widziano 
wielu dostojników rządowych w galowych 


nundurach, między innymi Kuropatkina. 
Nadzwyczajne wydania dzien- 
ników „ozchwytano w wielkiej liczbie. Pu- 
bliczność przygotowana na sensacye. doznała 
jednak rozczarowania. 
Na Uniwersytecie odbył się wielki 
wiec, na którym kilku posłów z lewicy wy- 
glosiło mowy programowe. 
Po skończeniu się posiedzenia Dumy 
przyszło do demonstracyi przed pa- 
łacem Taurydzkim, przyczem maniiestanci 
rozwinęli czerwone chorągwie. Kilku posłów 
z lewicy wygłosiło mowy. Urzadzono im 
owacye. Także na Uniwersytecie przyszło do 
demonstracyi. Policya zachowała się biernie. 
Petersburg. Projekt budżetu na rok 
AE obraca sie w cyfrze 2.471.684.872 ru- 
bli. Na pokrycie pożyczek przewidziano kwotę 
380 a. w obec 335 mil. w roku ze- 
sałym. Wydatki na oświatę podwyższono o 
6 milionów, a na organizacye agrarne o 10 
mil. Nadzwyczajne wydatki wynoszą 295 
mil., w obec 478 mil. w roku zeszlym. 
Petersburg. W projekcie budżetu 
państwowego na r. 1907, który wczoraj wraz 
z exposé przedłożył minister skarbu, zwyczaj- 
ne dochody podzielono na 9 grup i 35 pa- 
ragrafów. Wydatki rozdzielono na S$ grup i 
41 paragrafów. W exposé wydatki na woj- 
sko po koniec stycznia 1907 roku wynoszą 
2.596,000.000 rubli. 
dixposé podnosi, że w r. 1906 dochody 
wynosiły o 30 milionów rubli więcej, niż 
preliminowano, tak, że w podwyżce tej zna- 
lazły pokrycie nadzwyczajne wydatki z r. 
1905. Nadto mogły hyć jeszcze umorzone 
| emitowane w r. 1905 krótkoterminowe weksle 
panstwowe. 
pA 
Petersburg. Po nroczystem nabożeji- 
stwie, ce elebrowanem przez metropolitę, pre- 
zy dent Frisch otworzył posiedze- 
nie Rady państwa i wezwał obecnych, 
aby okrzykiem 


„Niech żyje cesarz!* wyrazili 


ale za to do szaleństwa. Koy -Ohancel, pię- 
kny blondyn. zapytał o niego, jak się miewa 
i zacytował kilka nadzwyczaj jnych rysów in- 
teligeneyi zwierzęcej. Ale pani Kliaszowa 
Le Martin słuchała go z niesmakiem, bo naj- 
przód, uważała go za głupca, a następnie 
z wysokości »woich milionów patrzyła za- 
zwyczaj na tye h, którzy ośmielali się prze- 
mawiać do niej, z zaledwie ukrywaną po- 
garda. Odmiennie od wiekszości kobiet, które 
powstrzymywały się od picia wina i jadły 
bardzo malo, bo jedna żywiła się wyłącznie 
nabiałem, a dense Jarzynami, pani Eliaszowa 
A wszystko gryząc wybornie nową 
szczęką, sztucznych zębów i patrząc wyzywa- 
jąco na doktora La Dave, który doradzał in- 
nym wstrzemięźliwość, a sam zapychał się 
zielonym groszkiem, on velouté. 

Michał Lorin pił wodę szklanka po 
szklance — każdy kąsek zjedzony w gardle 
mu stawał. Było mu gorąco. 4 obrzydzeniem 
spoglądał na oblicze opasłej niewiasty i wy- 
obrażał sobie ciotkę Kliaszowa bez peruki, 
bez ciasnej sukni i gorsetn! Podziwiał w niej 

z sarkastyczną odrazą, czarodziejską siłę zło- 
a, które nawet zbrukane, przesiąkłe krwią 
1 błotem, wytwarza pewne zaburzenie rno- 
ralne w duszach najlepszych nawet ludzi, 
wzbudza pożądliwość i nasuwa nieuczciwe 
myśli. 

Kapryśne jej usposobienie oddalało JĄ 
przez czas długi od rodziny Bróvierów; oni 
też żyli wtedy bardzo skromnie, a ona usi- 
wała ich od siebie, jak natrętów. Sprawie- 
dliwie też oceniała A siostrzenica je j, Janina, 
jako istotę brutalną, skąpą i falszywąj Wów- 
czas z powodu ciągłych nieporozumień, bar- 
dzo surowo wypominano brzydkie czyny jej 
męża, jego sztuczki na giełdzie, rozsiewające 
rozpacz i ruinę, jego korsarskie spekalacye; 
nie żenowano się nazywać go łotrem i uwa- 
Żać za hańbę mi ilionv, którymi po jego śmier- 
ci Administrowała ciotka Fliaszowa. Lecz 
skoro ciotka, zmienna jak chorągiewka na 
dachu, uśmiechnąć się czyba i zbliżyła się 
do swoich siostrzeńców wzbogaconych z ko- 
lei, zgoda rodzinna zapanowała nad żalami, 
zarzutami i naganą; dawne, rozrzewniające 
wspomnienia w sam czas wystąpiły, aby wzmo- 
cenić tę zgodę. Nagłe rozmiłowanie się ciotki 
w Romanie — należące obeenie do przeszło- 


ści, ale objawiające się wtedy pięknymi po- 
darankami — zmieniło ich zdanie co do jej 


charakteru. PE ia Bróvierowie, zresztą 
w dobrej wierze, tak samo, jak dawniej jej 
sią wyrzekali, tak teraz cieszyli się nią i pie- 
scili Kiki, któremu kupowano spocyalne bi- 
sukopty ia Chanssce d'Antin. . Ostatecznie, 
ciotka nie była odpowiedzialna za murzyń- 
skie praktyki tego hultaja Eliasza. resztą, 
nie był to znowu taki całkiem zły człowiek... 


Wyrozumiali na manie starej despotki, 


uprzedzający wobec jej kasa, silili się 
odkryć w niej pewne zalety, sami nie wie- 


dząc, że działają pod wpływem nadziei ol- 
brzymiego spadku, na który liczyli w najnatn- 
ralniejszy sposób, bez nikczemnej cuciwości, 
tylko jak kochający rodzice, pragnący ko- 
rzyści swoich dzieci. 

„Ale ona nie umrze, myślał Michal, 
nie ma w sobie żadnej choroby. Z tych 
wszystkich, którzy tu siedzą przy stole, może 
ostatnia zejdzie z tego światu. I na co ona 
potrzebna? Ileż to szezęścia możnaby spro- 
wadzić za te pieniądze, które ona gromadzi 
i jak ropucha siedzi na skarbach ukrytych 

a Jakże być może, aby ona, aby 
M masa nieksztaltnego ciała i ta ohydna du- 
sza, byla w pokrewnym związku z istotą tak 
doskonałą, jak Alicyn?*.. 

I musiał zdobywać się na całą siłę 
woli, aby nie patrzeć na młodą dziewczynę. 


MIE 


Miała na sobie suknię z białej 
de Chine, pokrytej haftami. 

Cera jej biała, oczy ciemno błękitne i 
głębokie, które często przybieraiy jeszeze 
ciemniejszą barwę, włosy popieleto blond, 
młodociana harmonia postaci, wszystko to 
jaśniało wiosenną świeżością. Będąc podobną 
Z niektórych rysów do matki i Romany, zda- 
wała się jednak ulepiona z doskonalszej gli- 
ny; odgadywało się w niej odrębną rasę. 
Wyraz prawości odbity na jej obliczu, był 
rozkoszną i uspokajającą niespodzianką wo- 
bec wyszukanych min i sztucznych uśmie- 
chów innych kobiet. W niej nie było nie 
nieszczerego i sztucznego; Ta się 
w niej hamowaną siłę woli, naturę na wskróś 


crepe 


szlachetną, objawiającą się w każdym ruchu 
i słowie. Było w niej coś dziwnie szlache- 
tnego i wzniosłego, świadczącego o refieksyi, 
o zdrowym sądzie i tajemnej walce z nieod- 
powiedniem otoczeniem. 

Ona także wystrzegała się zwracać uwa- 
gę na Michała, ale spojrzenie jej mimowoli 
spoczęło raz, czy dwa razy na młodym czło- 
wieku i za każdym razem doznała żalu i 
niosmaku. 


Nieporozumienie trwało ciągle, zao- 
strzyło się nawet z powodu kilku słów za- 
mienionych przed obiadem. Ujrzawszy go, 
ucieszona, podała mu rękę przyjaznym ru- 
chem i dotychczas jeszcze czuła dotknięcie 
martwych pałców Michała, gorzej, niż wro- 
gie, bo obojętne. Przyzwyczajona do ukry- 

wania nazbyt wielkiej swojej wrażliwości, 
przybrała wyraz EGO pelnej prostoty, 
który on wszakże "często brał za oznakę wy- 
niosłości. Tak bowiem bardzo powikłane by- 
ly wrażenia, jakieh niespokojne ich natury 
doznawały, r nie mogli zbliżyć się do sie- 
bie, aby się nie urazić wzajemnie i cofali 
się, jak mimoza, stulając listki. Alicya ezu- 
jac w sumieniu, że nie miała sobie nie do 
wyrzucenia, dotknięta, że najlepsze jej za- 
miary nie były zrozumiane, cierpie w mil- 
czeniu, usiłując jednak uśmiechać się i roz- 
mawiać z obojętnemi osobami. Lorin na- 
głym zwrotem zagrodził jej przejście w ką- 
cie salonu: 


— Winienem pani podziękować... my- 
ślałaś o mojej przyszłości... Tak, ta posada... 
której nie mogę, której nie wypada mi 
przyjąć. 

] rozkoszując się okrutną radością, gdy 
ujrzał gasnącą na tej pięknej twarzy prze- 
lotną jasność, która zablysła, dodał szy- 
derezo : 

— I pani przyszłość rozstrzyga się 
dzisiejszego wieczoru. Dobrze czynisz myśląc 
o niej; proszę przyjąć najszezersze moje ży- 
czenia co do wyboru, który jest nadzwyczaj 
szczęśliwy. 

Zaczerwieniła się i nie nie odpowiada- 


jac, odeszła. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ia SAK ŻA 


swe uczucia wiernopoddańcze. Odezwały się 
długotrwałe okrzyki „hurra!* Sekretarz po- 
dał do wiadomości Rady państwa zmiany per- 
sonalne, poczem nowi członkowie złożyli przy- 
sięgę. Rada paistwa postanowiła rodzinom 
zmarłych członków wyrazić kondolencye, oraz 
dać wyraz oburzenia z powodu zamordowa- 
nia hr. Jgnatiewa i br. Budberga. Następne 
posiedzenie odbędzie się d. 9 b. m. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 marca. . 


— Kalendarz. 

Czwartek (7 marca): 

Tomasza, — Bogowita. — S. Mucz. 

Wschód słońca o godzinie 5'56 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:13 po południa. 


— Kościół św. Elżbiety. Otrzymujemy 
nastepujace pismo z prośbą o ogłoszenie: 

W styczniu 1902 wydał Komitet budowy 
kościoła św. Elżbiety we Lwowie odezwę do 
ogółu polskiego o datki na budowe tego ko- 
ścioła, a w colu ułatwienia zbierania tych da- 
tków, ustanowił w całej Galicyi delegatów, 
których zadaniem było pozyskiwać członków 
wspierających, subskrybujących pewne kwoty 
płatne w ciągu lat pięciu, odbierać od nieh 
wkładki i odsyłać je wraz z imiennymi wyka- 
zami skarbnikowi komitetu. 

Pięć łat minęło! Komitet budowy ogłosił 
w swoim czasie dziennikami datki złożone po 
konice roku 1903. obecnie w dodatku do Ga- 
zety Lwowskiej wykaże datki złożone w la- 
tach 1904, 1905 i 1906. Wykazy te jednak 
nie są kompletne, gdyż delegaci odsyłając da- 
tki skarbnikowi, nie podawali od kogo onc po- 
chodzą. Z konieczności więc w wielu wypad- 
kach jako ofiarodawców wymieniono tych, któ- 
rzy pieniądze przysłali. Brak tych wykazów u- 
niemożliwił równieź komitetowi budowy pozna- 
nie kwoty, jaka może jeszcze wpłynąć z sub- 
skrybowanych udziałów i jakie ma obmyślić 
dalsze środki, aby doprowadzić do końca roz- 
poczęte dzieło budowy domu Bożego. 

W tym colu Komitet budowy kościoła św. 
Elżbiety we Lwowie (pałac Arcybiskupi) zwra- 
ca się z serdeczną prośbą do tych wszystkich 
osób, które raczyły zająć się zbieraniem dat- 
ków. aby zechciały przedłożyć komitetowi wy- 
kazy pozyskanych członków, wypełnione do- 
kładnie imieniem i nazwiskiem członka. kwotą 
subskrybowanego udziału, tudzież kwota jaką 
już spłaeono na poczet tegoż uaziałn i jaka 
jeszeze spłaconą bedzie. 

We Lwowie, w marcu 1907. 

W imieniu Komitetu budowy kościoła św. 
Elżbiety we Lwowie. 
Józef Bilczewski w. r. Arcybiskup. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska. Przeniesieni: ks. Zygmunt Biel- 
ski z Kałusza do Kozowej, ks. Stanisław Ja- 
worski z» Dobrotwora do Glinian, ks. Józef Sze- 
lest z Gołogór do Zaleszczyk a ks. Mieczysław 
Zawadzki ze Zaleszczyk do Gołogór. Odznaczo- 
ny expositorio canonicali ks. Antoni Górawski, 
proboszcz w Chocimierzu. 

Dyecezya przemyska ob. łac.: Intstytuo- 
wany na probostwo w Stojańcach ks. Stanisław 
Jaworski, Prezentę na probostwo w Handzlów- 
ce otrzymał ks. Wojciech Krzyżak, wikary w 
Lańcucic. Zamianowani: ks. dr. Władysław Ko- 
chowski, prof, sen. duch. w Przemyślu, rekto- 
rem przemyskiego seminaryum, ks, Michał Sza- 
jer, wikary w Lutczy, administratorem tamże; 
ks. Edward Sandałowski wikary katedr. w Prze- 
myślu, administratorem w Sarzynie; ks. Stani- 
sław Horowicz, wikary w Jarosławiu, wikarym 
katedralnym w Przemyślu; ks. Franciszek Fu- 
dalla, administrator w Stojańcach, kooperato- 
reni dirigensem w Rokietnicy; ks. dr. Paweł 
Rawski, katecheta gimn. w Drohobyczu, profe- 
sorem teologii moralnej w seminaryum ducho- 
wiem w Przemyśla; ks. Walenty Toczek, za- 
stępea katechety gimn. w Rzeszowie, zast. ka- 
techety gimn. w Drohobyczu; ks. Franciszek 
Zawisza, wikary w Rzeszowie, zast. katechety 
przy I. gimn. tamtejszem; ks. Leon Kruszyna 
koop. dirigens w Husakowie, administratorem 
tamże. Przeniesieni: ks. Franciszek Wolski, wi- 
kary w Gorlicach, do Jarosławia; ks. Michal 
Klajewiecz, wikary w Krzemienicy, do Gorlic; 
ks. Jan Lewkowicz, wikary w Łańcucie, do 
(zudca, ks. Adolf Gdula, wikary w Czudeu, do 
Milezye: ks. Alojzy Ruszar, wikary w Milczy- 
cach, do Łańcuta; ks. Józef Budnik, koopera- 
tor dirigens w Mokietnicy, na posade koopera- 
tora ad personam w Zarzeczu; ks. Jakób Ja- 
rosz, wikary w Sieniawie, do Niżankowie; ks. 
Michal Klajewiez, wikary w Krzemienicy, za- 
miast do (rorlie przeniesiony do Rzeszowa. 
Konkurs na probostwa w Lubeni i Husakowie 
rozpisano z terminem do 10 kwietnia i na po- 
sade katechety przy gimnazywa w Drohobyczu 
z terminem do 15 marca. 

— Konfereneye religijne. W ormiań- 
skim kościele archikatedralnym rozpocznie ks. 
Arcybiskup Teodorowicz dnia 11 b. m. 
konferencye duchowne dla panów. Konferencye 
trwać będą do 14 b. m. włącznie, rozpoczną 
się każdy razem o godz. 4 wieczorem, Te- 
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maty tych konferencyj będą następujące: 1. 
Niezależność myśli a wiara. 2. Duszą na tle 
dzisiejszych prądów. 3. Oywilizacya a Chry- 
styanizm. 4. Indywidnalizm dzisiejszy wobec 
chrześciaństwa. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We środę, dnia 6 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. E. Romer: „Geografia fizyczna” II. 
Lądy (z demonstr.). Zakład chemiczny Uniw. 
Długosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

— W Zwiazku naukowo-literackim 
wygłosi we czwartek, 7 b. m., poeta Józef Je- 
dlicz odczyt p. t. „Idea czynu w komedyi grc- 
ekiej*. 

— Wiee 30 miast odbył się w ubic- 
głą sobote w naszem mieście, w wielkiej sali 
ratuszowej pod przewodnictwem burmistrza m. 
Przemyśla dr. Dolińskiego. W obradach wzięli 
udział delegaci miast: Brzeżan, Buczacza, Dro- 
hobycza, Gorlic, Jarosławia, Jasła, Jaworowa. 
Krosna, Nowego Sącza, Podgórza, Przemyśla, 
Rzeszowa, Sambora, Sanoka, Sniatyna, Sokala, 
Stanisławowa, Stryja, Tarnopola, Tarnowa, Zło- 
czowa i Zólkwi. Z posłów przybyli: dr. Schac- 
tzel, Wiśniewski, Maryewski, dr. Jabloński, dr. 
Tomaszewski, dr. Jahl, Michałowski, Buyno- 
wski, dr. Tarnawski i ks. Pastor. 

Wice obradował najpierw nad projektem 
nowej ustawy drogowej, przedlożonym Sejmowi 
przez Wydział krajowy. Ponieważ w toku dy- 
skusyi podniesiono, że proponowana ustawa 
posiada liezne usterki i krzywdzi miasta, prze- 
to na wniosek jednego z delegatów wysłano 
natychniast do przewodniczącego sejjinowej ko- 
nisyi drogowej, p. Męcińskiego deputacyę, 
która przedstawiła mu następujące żądania 
wiecu : 

1. Ograniczenie stosunku udziału 30 
miast w dodatkach na drogi do pewnej naj- 
wyższej kwoty, a mianowicie co do większych 
miast do polowy opodatkowania ogólnego po- 
wiątu, a co do innych mniejszych miast do 
innej odpowiednio mniejszej kwoty. 

2. Żądanie, aby nowo nałożony gminny 
dodatek do podatków ustanowiono nie na 9 
pre., jak wnosi projekt, ale co najmniej 12 pre. 

3. Sprzeciwienie się nałożeniu na kraj 
większej subwencyi na cele drogowe, niż 
500.000 koron, eo byłoby nową formą bardzo 
dotkliwych ciężarów podatkowych. 

4. Żądanie, aby nadzór drogowy nad 80 
miastami sprawowały nie wydziały powiatowe, 
ale Wydział krajowy. 

5. Żądanie, aby drogi powiatowe w mia- 
stach przyjęto na etat kraju. 

Drugą sprawę: projekt ustawy o ko- 
sztach założenia, lub rozszerzenia szpitali kra- 
jowych przekazano do załatwienia osobnej ko- 
misyi. złożonej wyłącznie z posłów. 

Dr. Goldhauuner referował następnie imie- 
niem komisyi wnioskowej wiecu sprawę stano- 
wiska miast podczas wyborów do Rady pań- 
stwa. Po dlnższej na ten temat dyskusyi, po- 
wzięto ostatecznie następującą rezolucję: 

„Wiec wyraża przekonanie, że okręgi 
wyborcze, do których należą miasta, powinni 
reprezentować posłowie narodowi i postępowi, 
którzy wyznają zasadę bezwzględnej solidarno- 
ści Koła polskiego, są dokładnie obznajomieni 
ze sprawami miast, a zobowiążą się „strzedz 
bezwzględnie spraw miejskich“. 

Nakoniee uchwalono następujący wniosek 
burmistrza m. Stanisławowa, dr. Nimhina: 

„Wzywa się Sejm, aby jeszcze w bieżą- 
eej kadencyi uchwalił rezolucye do Rządu, że- 
by podatek spożywezy od mięsa, wina i mo- 
szczu wydzierżawił z woluej reki gminom, któ- 
re o to bedą się ubiegać, oraz, aby do ustępu 
1, $ 9 ustawy o 30 miastach dodano, iż ścią- 
ganic dodatku do tego podatku niema być do- 
konywane przez organy rządowe wtedy, gdy 
Rząd powierza jego ściągnięcie w drodze wy- 
dzierżawienia*. 

— Zjazd rodowy hr. Dzieduszyckich 
odbył się w sobotę we Lwowie, Z okazyi tej 
O. Wróblewski odprawił mszę św. w kaplicy 
Dzieduszyckich (Matki Boskiej Bolesnej i św. 
Benedykta męez.) w kościele 00. Jezuitów we 
Lwowic, przyczem wygłosił przepiękną mowę 
na temat „Brat, który bywa wspomagan od 
brata, jako miasto moene a sady jego, jako 
zawory miast“, Ozcigodny kaznodzieja wskazał, 
e dzieje rodu Dzieduszyckich streszczają się 
w wyrazach „Bóg, Kościół i Ojczyzna”, czego 
dowodem, że w kościele jest przez nicl fundo- 
wana kaplica, w mieście muzeum i książnica 
imienia Dzieduszyckich, a na kartach historyi 
naszego kraju widnieją wszedzie imiona Dzie- 
duszyckich. „Miłość ziemi, gdy się oprze na 
miłości Boga, jest niewyczerpanem źródłem po- 
świąceń i bohaterskich czynów — mówił ks. 
Wróblewski — bo ona jedna, ta miłość ziemi, 
każe wydać sąd słuszny o misyi, jaką ma do 
spelnienia każdy, któremu Bóg dal majątek. 
Służyć ziemi, a będąc panem swego ludu, być 
ich sługą i wodzem na drodze wiary i dobra 
doczesnego, o sobie zapomnieć, aby nikogo nie 
skrzywdzić, stłumić ból swój, aby w  bolach 
bliźniego nieść mu pociechę i ratunek a życiem 
nieskalanem świadczyć o pamięci na Boga, któ- 
ry od możnych więcej na sadzie domagać sie 
będzie — to były przykazania wielkich przod- 
ków waszych! 

„Nie moją rzeczą — prawił w dalszej 
części swej podniosłej przemowy ks. Wróblew- 
ski — wnikać w głęboko ekonomiczne znacze- 
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nie związku rodowego. Jako kapłan witam z 
radością dwa zdania w statucie tego związku 
zapisane: „W silnej wierze Boga utrzymywać 
obecne, a wychowywać w zasadach katoliekich 
przyszłe pokolenia“. Pomnijcie, iż póki te słowa 
nie staną się martwą literą, póty ród wasz nie 
zginie. Witam z radością i ono drugie zdanie 
statutu: „utrwalić poczucie obowiązku ezłonków 
rodu względem kraju i bliźniego". Głęboko tra- 
fne te zdania powinny być nietykalne. lak, ka- 
żdy wyższy stopień społeczny nakłada obowiąz- 
ki w obee stopni niższych a równie świętym 
jest obowiązek możnych względem ludu, jak 
względem Boga i Kościoła. Czynów więc szla- 
chetnych jakby kuźnią niceh sie wam stanie 
wasz związek”. 

— Z ruchu wyborczego. Z Nowego 
Sącza donoszą, że dr. Ludomił German, rad- 
ca szkolny, honorowy obywatel miast Jasła, 
Tarnowa i Nowego Targu zgłosił swoją kan- 
dydaturę na posła do Rady państwa z okregu 
miejskicgo Nowy Sącz-Nowy Targ-Stary Sącz. 
Kandydatura ta została jednomyślnie przyjęta 
przez nowotarski miejski komitet wyborczy i 
przez komitet obywatelski m. Nowego Sącza. 


— Zapomogi kuracyjne. Dyrekcya kra- 
jowego Towarzystwa zaliezkowego urzędników 
podaje do wiadomości swych członków, że To- 
warzystwo to nabyło prawo do przedstawiania 
dwóch członków łub dwóch członków ich ro- 
dzin do korzystania z ulg jak; bezpłatnego 
mieszkania, bezpłatnej opieki lekarskiej, uwol- 
nienia lub zniżenia taksy kąpielowej, kąpieli a 
nawet ewentualnie, o ile środki na to pozwolą, 
bezpłatnego utrzymania w miejscowościach ką- 
pielowych w Karlsbadzie, Maryenbadzie, Fran- 
zensbadzie, Cieplicach i Abbazyi, w domach 
kwracyjnych humanitarnych Towarzystw urzę- 
dniczych imienia Areyksięźniczki Stefanii i Zło- 
tego Krzyża. Do korzystania z tych dobrodziejstw 
upoważnieni są tylko e. k. urzędnicy państwowi 
i e. k. nauczyciele. Nadto ma to Towarzystwo 
prawo do przedstawienia jednego dziecka swego 
członka do korzystania z kolonii rymanowskiej. 
Wreszcie ma Powarzystwo do rozdania w roku 
1907 kilka zapomóg kuracyjnych. Do korzy- 
stania z tych zapomóg uprawnieni są urzędnicy 
lub słudzy władz i zakładów publicznych, oraz 
wdowy po takich urzędnikach, o ile są człon- 
kami krajowego Towarzystwa zaliezkowego u- 
rzędników. Zgłoszenia pisemne nieostenplowane 
mają czlonkowie Towarzystwa wnieść na ręce 
Dyrekecyi (Lwów ul. Skarbkowska l. 5) najpó- 
źniej do 20 marca 1907. 

— Kurs samarytański w Szkole go- 
spodarstwa domowego prowadzić będzie dr. 
Hojnacki od 14 b. m. do 80 maja b. r. Wy- 
kłady i ćwiczenia praktyczne (pomoce w naglych 
wypadkach, pielęgnowanie chorych, nauka asc- 
ptyki i antiseptyki) odbędą się w sali Szkoly 
i w lokalu Polikliniki powszechnej. 

— Kraj. Stowarzyszenie majstrów 
szewskich odbędzie walne zgromadzenie w nie- 
dzielę, 10 b. m., o godzinie 11 przed połu- 
dniem w sali „Gwiazdy“. 

— Kradzież w bożnicy. Do domu mo- 
dlitwy przy ul. Bema 1. 59 dostali się wczoraj 
po południu jacyś złodzieje i skradli kilka na- 
ezyń srebrnych, łączucj wartości 1500 kor. 

— W szkołe chmielarskiej w Starem 
Siole, pozostającej pod zarządem Komitetu e. k. 
galic. Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, 
rozpoczyna się z dniem 10 kwietnia b. r. no- 
wy, 10-cio miesięczny kurs dla wykształcenia 
zawodowych chmiclarzy, względnie pomocników 
chmielarskich, połączony z nauką koszykarstwa 
i rymarstwa. Warunki przyjęcia: wiek najmniej 
16 lat, ukończenie szkoły ludowej z dobrym 
postępem, uzdolnienie fizyczne (świadectwo le- 
karskie) i dobre prowadzenie się (świadectwo 
moralności). Kandydaci pragnący być umieszczo- 
nymi w szkole na koszt komitetu — w którym 
to wypadku otrzymują bezpłatnie caikowite u- 
trzymanie, mają prócz tego wykazać swoją nie- 
zamożność (świadectwo ubóstwa). Należycie udo- 
kumentowane podania należy wnosić: pod adre- 
sem kierownictwa szkoły najpóźniej do dnia 20 
marca b. r. 

A Zgubiono: złotą bransoletkę Tańcu- 
szkowej roboty % wisiorkiem w ksztalcie orze- 
szka, wartości 160 kor.; damski srebrny ze- 
garck ze złotym brelokiem, opatrzony monogra- 
mem L. G. 

A Nieszezęśiiwy wypadek. Ozeladnik 
złotniczy Leon Müller wychodząc wczoraj w Ryn- 
ku z jedacj tam położonych realności upadł na 
schodach i złamał nogę. Pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego, po prowizorycznem zaopa- 
trzeniu, odwiozło go do szpitalu powszechnego. 

A Xronika policyjna. Zcearmistrzowi 
p. Józefowi Amsterowi przy ul. Ruskiej skradzio- 
no wczoraj ze sklepu dwa stebrie zegarki. 

Ze strychu realności przy ul. Kopernika 
l. 16 skradziono p. N. Netiroufal znaczną ilość 
bielizny. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie: Aloiza Bogucka, wdowa po weteranie z r. 
1531, w 68 r. życia; 

w Zakopanem, dr. Ludwik Kapiszewski, 
b. adwokat krajowy i poseł na Sejm krajowy, 
w 77 r. życia; 

w Krakowie, dr. Wiktor Wlyński, b. ad- 
wokat krajowy, właściciel dóbr ziemskich, w 
62 r. życia, 


w Husakowie ks. Feliks Grocholski, tam- 
tejszy proboszcz, w 91 r. życia. 

w Winnipeg, w Kanadzie, Władysław Stru- 
szkiewicz, syn radcy Dworu i posła na Sejm 
krajowy p. W. Struszkiewieza, w 38 r. życia; 

— Jubileusz profesora Uniwersyte- 
tu. Profesor Uniwersytetu wiedeńskiego dr. 
Zuekerkandel obchodził w dniu wczorajszym 
jubileusz 25-letniej pracy profesorskiej. 

— Parowiece »Castore« zawinął wczo- 
raj o godz. 8 rano do portu w Tryeście, wio- 
zac na swym pokładzie podróżnych uratowa- 
nych z rozbitego statku „Imperatrix*. 

— Dlugowieczność. Onegdaj zmarł w 
Warszawie ś. p. Walenty Zieleniewski, żołnierz 
mikołajowski, z zawodu t. zw. „goniec“, t. j. 
handlujący trzodą chlewną, w 105 r. życia. 
Zmarły do ostatniej chwili życia zachował rzeź- 
kość i przytomność umysłu, a śmierć nastąpiła 
prawie nagle, podczas spożywania obiadu. Od 
lat 30 nie używał napojów alkoholowych. Oj- 
ciec jego żył lat 102. 
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$ Dyrekcya seminaryum nauezy- 
cielskiego w Samborze podaje do wia- 
domości, że eksterniśći i eksternistki, mający 
zamiar składać egzamin dojrzałości w tamtej- 
szym zakładzie w bieżącym roku szkolnym, 
winni podania, zaopatrzone w przepisane doku- 
menty, wnosić na ręce Dyrekcyi do 81 marca. 
Podania spóźnione nie będą uwzględnione. 

$ „Rodzina“ w Stryju odbyła w nie- 
dziele doroczne walne zgromadzenie pod prze- 
wodnietwem prezesa p. Tadeusza Tlniekiego, 
star. inżyniera kolejowego. Ze Lwowa przybył 
delegat wydziału centralnego p. Wiktor Jarc- 
mowiez. Po przyjęciu do wiadomości sprawo- 
zdania z czynności wydziału za rok ubiegły, 
udzielono zarządowi absolutoryum za rachunki, 
prowadzone w roku 1906, a następnie uchwa- 
lono budżet na rok bieżący. W dyskusyi pod- 
niesiono i gorąco poparto wniosek o rozszerza- 
nie humanitarnych celów „Rodziny“ i jej szla- 
chetnej działalności przez zjednywanie jak naj- 
większej liczby członków i zakładanie nowych 
oddziałów po miastach i miasteczkach, Delegat 
wydziału centralnego wyjaśnił potem najwa- 
żniejsze postanowienia statutu i wydanych okól- 
ników, a w końcu przystąpiono do wyborów: 
prezesem został wybrany ponownie p. Tadeusz 
llnieki, wiceprezesem p. Antoni Prochaska, se- 
krctarzem p. Stanisław Gałczyński, do wydziału 
weszli pp.: Michal Bal. Władysław Mostek i 
Jan Dziubiak. Do komisyi rewizyjnej powołano 
pp.: Józefa Biłasa i Franciszka Pochopina. 

$ „Rodzina*w Winnikach odbędzie 
doroczne walue zgromadzenie w niedzielę, 10 
b. m., o godzinie 4 po południu w domu p. 
Dietricha. 

$ Tragiczny koniec karciarza. 
Z Rawy ruskiej donoszą nam, że onegdaj po- 
zbawił się życia przez powieszenie Srul Blei- 
berg 4% Niemirowa, przegrawszy znaczniejszą 
kwotę w karty. 

$ Stracenie trucicieli. Z Tarno- 
pola donoszą, że we czwartek wykonany tam 
zostanie wyrok śmierci na Salewiczach, którzy — 
jak to juź swego czasu donosiliśmy — struli 
własnych rodziców. 

$ Śmierć wskutek zamarznięcia. 
W lesie Raby ad Trościanice — jak donoszą 
nam z Jaworowa — znalazł patrolujący żan- 
darm zwłoki 26-letniej dziewczyny, Kseni Pa- 
zynównej, zmarłej wskutek zamarznięcia. 

$ Zwłoki niemowlęcia. W przy- 
siółku Hermancin ad Kłodno przy gościńcu kra- 
jowym Lwów-Stojanów, obok karczmy Finger- 
huta, znaleziono w tych dniach zakopane w 
śniegu zwłoki niemowlęcia płci żeńskiej, liczą- 
cego zaledwie 4 miesiące. W sprawie tej wdro- 
żono dochodzenie sądowe. 

$ Zabójstwo. Ze SŚniatyna donoszą: 
Włościanie z Dniurowa Iluk Wasyl i Andrzej 
Romażuk powracając onegdaj w nocy z we- 
sela z włościaninem Kurylukiem do domu, roz- 
poczęli z nim kłótnię. Od kłótni przyszło na- 
stępnie między nimi do bójki, w czasie której 
Kuryluk został zabity. Zabójców aresztowała 
już żandarmerya i odstawiła do więzienia śled- 
czego sądu powiatowego w Zabłotowie. 
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* Samobójstwo ofieera. Na klini- 
ce ocznej profesora Sehólera w Berlinie, znaj- 
dował się od 5 tygodni w leczeniu podporu- 
cznik pruski Borch. Choroba oczu doprowadziła 
go do takicgo stopnia nerwowego rozdraźnie- 
nia, że onegdaj wyskoczył z okna II. piętra na 
bruk i zabił się na miejscu. 

* Szulernia w klasztorze. Z Pe- 
tersburga donoszą: Sensacyjny proces odbędzie 
się w tych dniach w sądzie petersburskim. Za- 
rządca kłasztoru Aleksandra Newskiego prze- 
grał w karty 30.000 rubli pieniędzy klasztor- 
nych. Wogóle w klasztorze odbywała się szu- 
lerka całemi nocami. Grali także zakonnicy, 
nadto schodzili się tam wyżsi oficerowie, na- 


wet pewien generał, bankier i komisarz poli- 
eyjny odnośnego cyrkułu. 


_ pnia a KA IA AI ICL 


Notatki MGrAGKO-AFIYSLYCZNĘ. 


»Światac numer ostatni (9) zwraca uwa- 
go aktualną i zajmującą dla Galicyi treścią. 
Szereg artykułów okolicznościowych rozpoczyna 
ozdobiony podobiznami Metropolity Szeptyckie- 
go, uczonych i działaczy ruskich w Galicyi 
bezstronnie i fachowo napisany przez p. A. 
Cholonicwskiego szkie p. t.: „Na Rusi haiji- 
ckiej', oraz „Szkice sejmowe ze Lwcwa. zao- 
patrzone równicż kilku doskonałemi zdjęciami 
fotograficzneni. 

W dziale literackim znajdujemy obszerne 
i zgodne z duchem ulworu sprawozdanie 7 dra- 
matu Adama MKrechowieckiego p. t.: „My, 
z podobizną autora, dalej ocenę ostatnich dziel 
Gomulickiego i Stata, pióra W. Kosiakiewicza 
i J. Kotarbińskiego. 

Redakcya Swiata, który jedna sobie co- 
raz szersze koła czytelników i przyjaciół, po- 
łożyla w tym numerze szczególny nacisk na 
wybory w Królestwie Polskiem, a zebrawszy 
portrety wszystkich 36 posłów, stworzyła w 
ten sposób kompletny i pierwszorzędnej wagi 
dokument życia politycznego w Królestwie. 

Dalszy ciąg powieści Perzyńskiego, arty- 
kul Nowaczyńskiego p. t. „Odrodzenie Krynu*, 
sprawozdania teatralne i z sali koncertowej, 
składają się na całość niezwykle bogatą i in- 
teresującą. 

Z teatru piszą nam: W pełni powodze- 
nia schodzi „Zygfryd“ we czwartek % repertoa- 
ru. ustępując miejsca „Starej baśni“ Zuleńskie- 
go, w której znakomity nasz gość Al. Bandrow- 
ski, pożegna pmbliczność w partyi Domana. 
W sobotę daną będzie po raz pierwszy w bie- 
żącyim sezonie prześliczna opera Massencta „Ma- 
non“ z Irena Bohuss, niezrównaną w partyi 
tytułowej, oraz Augustem Diannim, wybornym 
jej partnerem. 

Oczekiwany z takiem upragnienicm „Sher- 
lock Holmes“ z Feldmanem w roli tytułowej 
ukaże się po raz pierwszy na naszej scenie [2 
b m. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś. we środę, po raz pierwszy: „ludukacya 
Bronki*, komedya w 5 aktach przez Stefana 
Krzywoszewskiego, z udziałem pp.: Vrapszo Ire- 
ny, Jankowskiej, Rybiekiej, Orliezównej, Fisze- 
ra, Wostrowskiego, Kliszewskiego, Walewskiego, 
Kwiatkiewicza i Berskiego. 

We czwartek, po raz czwarty: „Zygfryd”, 
opera R. Wagnera w 5 aktach, gościnny występ 
A. Bandrowskiego. 

W piątek, po raz drugi „Edukacya Bron- 
ki“, komedya w 3 aktach przez Stef. Krzywo- 
szewskiego. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poludniu 
dla młodzieży szkolnej: „Skąpice*, komedya w 
5 aktach Moliera, z p. Fiszerom w roli tytu- 
owej. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Manon“, opera w 4 aktach Massencta: gościn- 
ny występ Ireny Bohuss i Augusta Dianni. 

W niedziele, o godzinie pół do 4 po po- 
dndniu po raz ósmy: „Zażarty automobilista“, 
krotochwila w 3 aktach K. Kraatza, tłum. M. 
Sachorowski. 

W niedziele, 
czorem „Orfeusz w piekle”, 
4 aktach Jakóba Offenbacha. 

W poniedziałek, po raz drugi „Upiory*, 
dramat w B aktach Henryka Ibsena. 

We wtorek, po raz pierwszy „Sherlock 
Holmes“, sensacyjna komedya policyjna w 4 
aktach, podług Conana Doyle i Ferdynanda 
Bonna; tłumaczył M. Sachorowski; z p. Feld- 
manem w roli tytułowej. 

We środę, po 
Holmes“. 

We czwartek, po raz pierwszy: „Stara 
baśń* opera w 4 aktach, według powieści I. 
J. Kraszewskiego, słowa Aleks. Bandrowskiego, 
muzyka Władysława Żeleńskiego. Gościnny wy- 
stęp p. Aleks. Bandrowskicgo. 

W piątek, po raz trzeci: „Sherlock Hol- 
mes“. 

W sobotę wyjątkowo o godz. 3 po połu- 
dnin dla młodzieży szkolnej „Zbójcy”, tragodya 
w 5 aktach Fryd. Schillera. 

W sobotę, o godz. pół do © wieczorem 
po raz drugi: „Stara basśń*, opera w 4 aktach 
według powieści I. J. Kraszewskiego, słowa 
Aleks. Bandrowskiego, muzyka Władysława 
Żeleńskiego, gościnny występ Aleks. Bandrow- 
skiego. 


o godzinie pół do 8 wie- 


epera koiniezna w 


raz drugi „Sheriock 


Rada miasta Lwowa. 


(Interpelacyc. — Dyskusya nad budżetem gmi- 
ny m. Lwowa na r. 1907). 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent miasta p. Michalski 
otworzył o godzinie 7:15 wieczorem, zabral 
pierwszy głos r Hudec i zwrócił się do 


prezydynm miasta z prośbą, by sprawozda- 
nia z posiedzeń Rady miejskiej, zamieszcza- 
ne w Dzienniku Lwowskim, organie urzędo- 
wym gminy m. Lwowa, byly podawane w 
obszerniejszem streszczeniu. Dzisiejsze spra- 
wozdania nie dają bowiem wcale obrazu te- 
go, co dzieje się na Radzie micjskiej. 

Prezydent miasta Michalski przy- 
rzekł zastosować się do życzenia interpe- 
lanta. 

R. prof. Pawlewski zwrócił się do 
prezydenta miasta z prośbą o wyjaśnienie, 
jak należy rozumieć doniesienie dzienników, 
że w ubiegłą niedzielę w posiedzeniu Rady 
narodowej wzieło udział 10 delegatów Ray 
miejskiej. Rada miejska bowiem takich de- 
iegatów nie wybierała. 

W odpowiedzi zaznaczył prezydent mia- 
sta p. Michalski, że Rada miejska — jak 
wiadomo — delegatów do Rady narodowej 
nie wybierala i gmina jako taka, nie była 
w niej reprezentowana. Radni, którzy brali 
udział w obradach, byli tan w charakterze 
prywatnym. 

Z kolei przystąpiono do dalszej dyskn- 
sji szezególowej nad budżetem gminy m. 
Lwowa na r. 1907. 

Po przyjęciu rubryki XLI (Potrzeby po- 
licyi sanitarnej i utrzymanie ementarzy) w 
kwocie 186.26] kor. i rezolucyj radnych dr. 
Dwernickiego i Riedla, ahy gmina 
konserwowała znajdujące się na cmentarzu 
pomniki zasłużonych ludzi i pomniki, mają- 
ce artystyczną wartość, referował r. La- 
skownieki rubr. X. wydatków (Koszta 
kancelaryjne, biblioteka i archiwwn miej- 
skie) proponując kredyt w kwocie 83.029 k. 

W dyskusyi zabierało głos kilku mo- 
weów. 

R. Cholodeeki żądał dokľadniej- 
szej kontroli komisaryatów. 

R. prof. dr. Roszkowski życzył 
sobie, by w budynkach gminnych, w któ- 
rych mają być pomieszezone komisaryaty, 
były także ubikacye na mieszkania lekarzy 
miejskich. 

R. Blumenfeld domagał się powie- 
rzenia kierownietwa komisaryatów urzędni- 
kom koneeptowym magistratu. 

R. Markiewicz wyraził życzenie, aby 
w budynkach komisaryatów pomieszezone były 
także tanie kuchnie i herbaciarnie. 

Po przemówieniu r.dr. Mikolajskie- 
so, który poparł wywody dr. Roszkowskiego, 
przemawiał r. Neuman za reorganizacyą 
komisaryatów w tym kierunku, by byly one 
filiami magistratu. 

R. Rawski żądał, by komisaryaty 
spełniały energiczniej funkcye miejscowej 
policyi budowlanej. 

R. dr. Pisek przedstawiwszy opłakane 
stosunki mieszkaniowe lekarzy miejskich, do- 
magat się od prezydywn miasta, by mieszka- 
nia dla lekarzy miejskich o ile inożności jak 
najprędzej znajdowały się w budynkach gmin- 
nych, przeznaczonych na komisaryaty miej- 


! skie. 


R. Hauser zauważył, iż póki nie bę- 
dzie dokonana reorganizacya magistratu w 
kierunkn decentralizacyi pewnych czynności 
na komisaryaty, póty niema co robić w ko- 
misaryacie urzędnik konceptowy. Dla lekarzy 
miejskich zaś wystarczyłoby przeznaczyć w 
komisaryatach na godziny ordynacyjne jeden 
pokój. 

Po przemówieniu referenta rubrykę tę 
uchwalono, przyjmując zarazem rezolucye r. 
Chołodeekiego i dr. Piska. 

R. dr. Szpilman referował rubrykę 
NTT. wydatków (Policya targowa) w kwocie 
65.214 b. 

Nad rubryką ta wywiązała sie długa, 
niezwykle ożywiona dyskusya. j 

R. Feldstein w ostrym tonie kryty- 
kował sprawę aprowizacyi miasta, biuro po- 
średnictwa sprzedaży bydła i mięsa i kasę 
mięsną. Mowca podniósł, że prezydyum mia- 
sta poczyniio wszelkie udogodnienia dla rze- 
ników, nie zaś nie zrobiło dla publiczności. 
Mimo tych udogodnień poczynionych dla rze- 
„ników, cena mięsa jest tak wysoka jak da- 
wniej i równa się cenie mięsa w Wiedniu, 
chociaż w Wiedniu mieso jest lepszej jakości 
i niema tam tylu „dokładów* z kości. Gmina 
in. Lwowa powinna zająć się wyrębem mięsa 
we własnym zarządzie. W tym też duchu po- 
stawił mowea «dpowiedni wniosek. Nadto do- 
magal się r. Feldstein polecenia magistrato- 
wi, aby rozważył ustanowienie z urzędu cen 
mięsa w jatkach prywatnych i w tym wzglę- 
dzie powzięte wnioski przedłożył Radzie miej- 
skiej. 

R. Włodzimirski żalił się na fał- 
szowanie artykułów żywności. Winien temu 
po części brak należytej kontroli targowej. 
Jstateeznie domagał się r. Włodzimirski kre- 
owania posady asystenta chemika miejskiego, 
gdyż obecny jedyny chemik miejski nie jest 
już dziś w stanie podołać zbyt wielkiemu 
nawałowi pracy. 

R. dr. Rucker podniósł, że funkcye 
rewizorów targowych pełnią strażnicy, anal- 
fabeci, niemający o tem pojęcia. Mowea do- 
magał się wysłania w roku bieżącym dwóch 
urzędników magistratu na kurs żywnościowy 
do Wiednia i utworzenia następnie dwu po- 
sad rewizorów targowych. 


jego wymienić, co mnie zawsze po 


Wiceprezydent miasta dr. Rutowski 
w dłuższem przemówieniu stanąl w obronie 
stworzonych przez miasto biur pośrednictwa 
sprzedaży bydla i kasy mięsnej. Instytucye 
te rozwijają się i przyniosły już niejedną ko- 
rzyść publiczności. 

R. Wezelak domagał się założenia 
centralnej hali targowej i konunalnego skła- 
du opału. 

Po przemówieniu r. Wczelaka udzielił 
głosu prezydent miasta p. Michalski r. Mo- 
krzyckiemu. 

R. Mokrzycki: Nie zabierałbym gło- 
su, bym się znów nie ośmieszył. Ile razy za- 
bieram głos. nigdy nie notują faktów, by fa- 
ktami odpowiadać. Z kolei muszę przyznać, 
że co wim i jak wim, tak mówię. Ja nie je- 
stem tak dalece uczony, ule n nas w Radzie 
są uczeni i nigdy mowy tak mie powiedzą, 
jakby to powinni. Skoro zabrałem głos, to 
nie dlatego, by kogo naruszyć, lecz do prze- 
mówienia p. Feldsteina. 

P. Feldstein, który od początku jedzie 
na koniku w sprawie kasy mięsnej i jatek, 
mówi, że wszystko jest żle. Co do jatek, to 
nie tak łatwo, jak się zdaje. P. Markiewicz, 
kolega nasz, który długo już zasiada w Ra- 
dzie, dobrze mówił, że nie tak łatwo wyci- 
nać polędwieę. Jatki miejskie nie mają powo- 
dzenia. Jak się wyraziłem przed kilkoma dnia- 
imi, w Wiedniu stracić che na jatkach mi- 
lion i oddać rzeżnikom. 

R. Laskownicki: Ale jatek nie zwi- 
nęli. 

R. Mokrzycki: Ja muszę stanąć w 
obronie rzeźników, na których ciągle jeżdżą. 
Rzeźnicy są mali, bo nie mają za co kupić. 
Kasa mięsna to dobrodziejstwo dla nich, da- 
wniej ich dobrze obrabiali w bankach. 

Faktem jest, że cielęcina i pośledniej- 
sze mięso potaniało, ale co do lepszego, to 
nie, bo woły podrożeli. Bo woły musimy 
sprowadzać z Bukowiny i są oni droższe. 
Tak samo potaniało mięso wieprzowe. 

R. Laskownieki: Ale tylko u masa- 
Tzy... 

R. Mokrzycki: Ja mie staję tutaj 
obecnie w niczyjej obronie. Ja na sekcyl 
domagał się, by kontrolorów targowych, tych 
naszych znawców lepiej zapłacić, by nie byli 
zależni od sprzedających. Dziś mają oni po 
40 złr. To śmieszne. Smiesznem także było- 
by, by taki kontrolor, który mające 40 złr. 
pensyi, płaci 30 złr. za mieszkanie, odszedł od 
ławy przekupki Inh rzeżnika i nie dostal ła- 
pówki. (Smiech na sali). To nie śmiech, to 
placz, temu winien departament IX., który o 
tych ludzi się nie stara. 

Jestem przeciwny jatkom i piekarniom 
miejskim, bo to su bombastyczne mowy, a 
nie żaden interes. (idy panowie dostaniecie 
„wielkie rżnięcie”, tak jak w Wiedniu, to 
dopiro powicie, że to nie jest interes. (Wiel- 
ka wesołość). 

Mówilbym dalej, ale musze się po- 
wstrzymać, by się znowu nie ośmieszyć. Bo 


ja gdybym się byl mowy wyuczył, tobym ją 


lepij skleił. Jabym prosił pana prezydenta, 
aby mnie wziął w obronę, bo jest tu jeden 
dziennikarz, a w razie potrzeby, to ja mogę 
mojej 
mowie ośmisza. Ja się zwracam do Rady 0 
wzięcie mnie w obrone. Ja tu na Żarty nie 
gadam, i na mówki nie przyszedl, lecz aby 
mowy parować.... (Wielka wesołość. Radni 
biją brawa). 

Prezydent miasta p. Michalski: My 
tu pańskiego przemówienia zawsze słuchamy, 
lecz to, eo się dzieje po za Radą, to do mnie, 
ani do Rady nie należy. 

Przemawiał jeszcze referent dr. Szpil- 
man, poczem referowaną rzez niego ru- 
brykę uchwalono; przyjęto również rezolucye 
radnych: Włodzimirskiego. dr. Rnekera, Feld- 
steina 1 Wczelaka. 

Na tem o godzinie 10 wieczorem od- 
roczył prezydent miasta p. Michalski dalsze 
obrady do dziś, godziny 6 wieczorem. 


== Prager Tugdlatt donosi, że termin 
wyjazdu Najj. Pana do Pragi ustanowiony 
został ostatecznie na jeden z pierwszych dni 
kwietnia. Prawdopodobnie przybędzie Najj. 
Pan do.Pragi dnia 9 wymienionego miesią- 
ca i zabawi około 10 dni nad Wełtawą. 

== hada dyscyplinarna państwowego 
trybunału obrachunkowego skazała nrzędni- 
ka rachunkowego, Juliusza Hajdu, który po- 
słowi Lengyelowi w Budapeszcie wydał kil- 
ka aktów, na utratę urzędu. 

— Parlament Rzeszy niemie- 
ckiej zakończył wczoraj pierwsze czytanie 
budżetu. W dyskusyi oświadczył między in- 
nymi p. ks. Radziwiłł: Sekretarz stanu 
dla spraw wewnętrznych stanął wobec moich 
wywodów na stanowisku czysto formalnem, 
oświadczając, że skargi nasze należą przed 
forum pruskiej Izby posłów. Do czegoż to 
doprowadzi, gdy wzniesioną będzie ściana 
między poszezególnemi państwuni a Rzeszą? 
Wedlng zasad logiki nie da się to utrzymać 
tu, gdzie idzie o jednych i tych samych pod- 


danych. Rodacy nasi muszą mieć odpowiedni 
wpływ na sprawy państwa i dlatego też maja 
prawo kwestye te tu poraszać. Nie może 
nam być zabronione motywowanie naszego 
odpornego stanowiska. P. Winkler domaga 
się jeszcze sroźszych represyj przeciw Pola- 
kom; zdaje się, że chce on przyznać rządo- 
wi prawo presyi. Ale polityka opanecrzonej 
pięści doprowadzi do opłakanych nastepstw. 
P. Schraderowi jestem wdzięczny za jego 
słowa. Spodziewam się, że przyczynią się one 
do sprowadzenia lepszej przyszłości w sto- 
sunkach niemiecko-polskich. 

Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia parlamentu Rzeszy jest etat do- 
datkowy dla południowo-zachodniej Afryki. 

== król Edward VII. wyjechał wczo- 
raj przed południem do Biarritz. 

— hs. Ferdynand bułgarski bawi in- 
cognito w Paryżu. 


i m m e a 


Sejm. 


annan 


(12 posiedzenie TIT. sesyi VIIL peryodu), 
Lwów, dnia 6 marea, 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Da- 
deni o godzinie 10-50 przed południem, za- 
wiadamiając Izbę, iż udzielił urlopów pp.: 
dr. Staniszewskiemn i Fedorowiczowi do pia- 
tku wieczora. 

Po odczytaniu szeregu wniesionych pe- 
tycyj, przystąpi Sejm do porządkn dzien- 
nego. 

P. Zdzisław hr. Farnowski przedło- 
żył sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego o melioracyseh. Komisya zbadawszy 
przedłożenie Wydziału krajowego w zakresie 
melioracyj, stwierdza, iż wszystkie omówione 
tam sprawy przedstawione są wyczerpnjaco 
i dają dokladny obraz działalności Wydziału 
krajowego. a względnie biura melioracyjnego. 
poczem kończy swe sprawozdanie posta- 
wieniem następujących wniosków: 

I. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
Sejm przyjmuje do wiadomości. 

II. Sejm przyznaje na popieranie mniej- 
szych robót melieracyjnych, w myśl nzhwały 
swej z dnia 26 listopada 1889, na r. 1907 
następujące zasiłki: na konserwacyę osusze- 
nia bagien kudnickieh 2.800 kor.; na kon- 
serwacyę ostszenia bagien Stojanowskieh 
1.200 kor.; na konserwacyę osuszenia hagien 
Oleskich 1.000 kor.; na drenowanie grun- 
tów włościańskich 80.000 kor.; na zabudo- 
wanie potoków Harbutówki i (ościbki (w 
pow. myślenickim) — ; na zbudowanie pofo- 
ku Czerwonego w gminie Grybów 10.800 kor. ; 
na zabndowanie potoku Dąbrówka (pow. No- 
wy Sacz) 7.729 kor.; na regulacyę potoku 
Mikoszki w Rzeszowie 6.452 kor.; na osu- 
szenie gruntów w gminie Bojaniee (pow. 
Zólkiew) 12.000 kor.; na osuszenie gruntów 
w gminie Aydaczów 9.367 kor.; na zabudowa- 
nie potoku Piekiełko w gminie Maniowy 
(pow. Nowy Tare) 11.125 kor.; na zabudo- 
wanie potoku Zborowskiego w gminie Sędzi- 
szowa (pow. (Grybów) 1.250 kor.; na regu- 
lacyę Złotego Potoku w gminie Padew (pow. 
Mielee) 18.333 kor.; na zabudowanie potoku 
Stańkowskiego (pow. Nowy Saez) 6.425 kor.; 
na lokalną regulucyę Prutu pod Kołomyja 
11.250 koron; na zabudowanie potoku Bi- 
czyezanki (pow. Nowy Saez) 15.000 koron ; 
na zabndowanie Dniestra w gminie Woleze 
15.350 kor.; na osuszenie niwy Dunaj i Kia- 
sne w Jaślanach (pow. Mielec) 5.06% kor. 
na zabudowanie potoku Zabawa (pow. Wie- 
liczka) 14.000 kor; na zabudowanie potoku 
Dubień w gminie Spas (pow. Stary Sambor) 
12.500) kor; na osuszenie grantów w gminie: 
łysaków (pow. Mielec) 7.838 kor.; na lo- 
kalną regnlacyę Białego Dunajea w gminie 
Biely Dunajce (pow. Nowy Farg) 8.200 kor.; 
na obwałowanie Wisly w powiecie Miele- 
ekim 24.166 kor; na osuszenie grantów w 
gminie Mazurówka (pow. Zydaczów) 5.500 
kor.: na regulacyę potoku Strymby w gminie 
Nadwórna 6.375 kor., na zakupno pras dre- 
narskich 17.500 kor.; do dyspozycyi Wy- 
działu krajowego 50.000 koron. — Ogółem 
360.002 koron. 

„ MIL Sejm przyznaje na popieranie do- 
świadezeji z kulturą torfowisk na rok 1907 
nastepujące zasiłki: w Jadachach 500 kor., 
w Rzochowie 500 kor., w Ohladowie 500 kor.; 
w Dmytrowie 500 kor, w Połoniezny 500 
kor., w Sieleu (pow. Sokal) 500 kor., w Ku- 
liezkowie (pow. Sokal) 500 kor, w Feczeni 
(pow. Przemyślany) 500 kor., w Bzęśny pol- 
skiej 500 koron, na nawozy mineralne na 
grunta torfowe włościańskie: w perymetrze 
bagien Oleskieh i Stojanowskich po 1.000 
koron, a w perymetrze bagien Rzemieńskich, 
tudzież regulacyi Pustej, Błotni i górnej 
Trześniówki po 500 kor., razem 4.000 kor. 
Ogółem 8.500 koron. 

IV. Sejm powiększa personal techni- 
ezny krajowego biura melioracyjnego o star- 
szego inżyniera, inżyniera I. klasy, inżyniera 
II. klasy i inżyniera-adjnnkta i upoważnia 
Wydział krajowy do obsadzenia tych posad 
z dniem 1 stycznia 1907. 


V. Sejm zmienia postanowienia $ 1 i 
nstępu pierwszego $ fO instrukcyi służbowej 
dla biura melioracyjnego z dnia ) maja 1523. 
Dz. u. i rozp. kraj. Nr. 67, w tym kierunku, 
ze do zakresu dzialania krajowego biura me- 
lioracyjnego należą także budowy wodocią- 
gów i kanalizacyi w gminach. tudzież, że 
w miarę przyzwołonych przez Sejm fandn- 
szóWw, Oraz si} dyspozycyjnych biura melio- 
racyjnego i jego ekspozytur, udzieli Wydział 
krajowy bezpłatnej pomocy technicznej nie- 
zamożnym gminom do projektowania i bu- 
dowy wodociągów i kanalizacyl. 

VI. Sejm ustanawia w biurze meliora- 
cyjnen dwie posady etatowych inżynierów- 
adjnnktów, którzy mają być użyci do proje- 
ktowania i budowy wodociągów i kanaliza- 
cyl. i upoważnia Wydział krajowy do obsa- 
dzenia tych posad z dniem 1 stycznia 1907. 

VH. Sejm otwiera Wydziałowi krajo- 
wamu kredyt do wysokości 3500 K. na po- 
dróże naukowe dla inżynierów, przeznaczo- 
nych do projektowania i budowy wodociągów 
i kanalizacyi. 

VII. Sejm uchwala projekty ustaw: o 
nznpełnieniu regulacyi rzeki Bugu: o uzupel- 
nieniu regulacyi rzeki Biały z dopływami; 
o regulacyi potoku Błożewki z doplywami; 
o zabudowaniu potoku Krzemionki; o ndzie- 
leniu dalszych zasilków z funduszu krajowe- 
go i państwowego funduszu melioracyjnego 
na uzupełnienie obwałowania Wisły i Wisto- 
ki w powiecie mieleckim: o konserwacyi ob- 
wałowania Wisły i Wisłoki w powiecie mie- 
leekim. 

IX. Sejn przyznaje na rok 190% tytu- 
lnem I. rat zasiłków krajowych następujące 
kwoty: na regulacyę rzeki Pełtwi z doply- 
wami 128.222 K.; na uzupełnienie regulacy! 
ræki Bugu 56.089 K.; na uzupełnienie regu- 
lucyi rzeki Biały z dopływami 71.535 K.; na 
zabudowanie potoku Krzemionki 30.000 K.; 
na konserwacyę obwałowania Wisły i Wi- 
słoki w powiecie mieleckim 5750 K, 

X. Sejm wzywa Rząd ponownie, ażeby 
uchwalony dnia 1 maja 1900r. projekt usta- 
wy 0 regulacyi Sołotwy i Rokitny bez wzglę- 
du na prawomocne ustalenie okręgu konku- 
rencyjnego i zawiązanie spółki wodnej, przed- 
lożył do Najwyższej sankcyl. 

XI. Sejm wzywa Rząd, ażeby należące 
się na podstawie ustawy z 80 czerwca 1854 
Nr. 116 Dz. p. p. zasiłki z państwowego fun- 
duszn melioracyjnego dla ustawowych przed- 
siębiorstw melioracyjnych, wypłacał w duchu 
tejże ustawy w gotówce, a nie w formie 
anunitetów pożyczek, któreby obciążały fun- 
dusz krajowy. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. dr. Olesniekii 
skarżył się na upośledzenie wschodniej części 
Cialicyi na polu melioracyi. 

P. Stapiński polemizował z p. dr. 
Qleśniekim, jakoby (ialicya zachodnia byla 
na polu melioracyjnem protegowana Wydziału 
krajowego; domagał się wydatniejszej sumy 
na drenowanie gruntów włościańskich, poczem 
użalał się. że ustawy o regulacyi rzek nic są 
należycie wykonywane tak przez Wydział kra- 
jowy, jak i przez Rząd, wskutek czego Iu- 
dność narażoną jest na wielkie straty. W koń- 
cu postawil mowca rezolncyę, aby Sejm u- 
wzplędnił petycyę gmin i obszarów dworskich 
brianka i Besko, tudzież gmin Trześniów i 
Wzdów 0 uwolnienie od datków konkuren- 
cyjnych do kosztów regulacyi Wisłoka. 

Po rzeczowych wyjaśnieniach Członka 
Wydziałn krajowege dr. Pilata, uzupełnia- 
jacych sprawozdanie Wydziała krajowego o 
melioracyach, przemawiał p. Kromarczyk, 
domagając się podwyższenia zasilku na dre- 
nowanie gruntów włościańskich z 80 na 
200 tysięcy koron. W tym też dachu posta- 
wil mowca odpowiedni wniosek. 

P. dr. Kolischer popierając wniosek 
p. Kramarczyka, żądał odesłania go do ko- 
misyi budżetowej, by powiększenie zasiłku na 
drenowanie gruntów włościniskich z 50 na 
200.000 koron mogło być jeszeze wstawiony 
do budżetu. 

P. ks. Pastor żalil się, że podobnie 
jak Galieya wschodnia i zachodnia tak samo 
i (ralieya środkowa upośledzona jest na polu 
melioracyjnemn. 

P. dr. Rutowski uznał słuszność 
mowców poprzednich, domagających się wię- 
kszego zasiłku na drenowanie gruntów wło- 
ściańskich i oświadczył jako referent odnos- 
nej rubryki budżetu, że będzie słuszne te żą- 
dania popierał. 

Po przemówienin p. Męcińskieg», 
który podniósł, że fundusze dotychczasowe 
na cele melioracyj zarówno są niewystarcza- 


jące dla gospodarstw tak większych jak i 


drobnych, uchwalono w głosowaniu wszyst- 
kie wnioski komisyi gospodarstwa krajowe- 
go. Wniosek p. Kramarczyka przekazano ko- 
misyi budżetowej, rezolucyę zaś p. Stapiń- 
skiego odrzucono. 

P. dr. Jabłoński przedłożył następ- 
nie sprawozdanie komisyi sanitarnej 0 spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w sprawie za- 
mierzonej budowy zakładu dla obłąkanych 
w zachodniej części krajn, i wniósł, by polecić 
Wydziałowi krajowemu, aby przed zaku mem 
gruntu w Jmsinie, gdzie zamierza zbudować 
Zakład dla obłąkanych, zbadał dokładnie spra- 
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wę zaopatrzenia Zakładu w wodę zdrową i 
w dostatecznej ilości tak ze stanowiska sani- 


bieżącego roku przygotował rzecz cała 
iżby w r. 1905 budowa zakładn bezwarnanko- 
wo rozpoczętą być mogła. O ileby jednakże 
sprawa dostarczenia do zakladu dobrej i do- 
stateeznej ilości wody, spowodować miala 
koszta, nie pozostające w odpowiednim stu- 
sanku do ceny nabycia grantu w Tmsinie, | 
Wydzial krajowy poczynić ma bezzwłocznie | 
starania, celem nabycia odpowiedniego grn- | 
tu, położonego ile możności w obrębie wo- | 
dociągu krakowskiego i uwzględnić przytem 
potrzebę takiego usytuowania zakładu. iżby | 
personal zakładowy korzystać mógł z urzą- 
dzeń naukowych i środków zaopatrzenia wiel- | 
kiego miasta a publiczność ułatwioną miała 
komunikacyg z zakładem. Wynik podjętych 
starań, szczegółowy kosztorys budowy i u- 
rządzeń zakładu, oraz wnioski dotyczące zi- 
bezpieczenia na ten cel funduszów w drodze 
amortyzacyjnej pożyczki krajowej, przedłożyć 
ma Wydział krajowy na jesiennej sesyi sej- 
mowej w roku bież. odbyć się mającej, tak 
izby w każdym razie termin rozpoczęcia bu- 
dowy przedłożeniem Wydziału krajowego za- 
kreślony na r. 1908, w pełnej mocy utrzy- 
many został. Komisya sanitarna wniosia wresz- 
cie o upoważnienie Wydziału krajowego do 
pokrycia wszystkich kosztów wstępnych i 
przygotowawczych robót przyszłej budowy 
tego zakładu zuliczkowo z funduszu krajowego. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabierali głos pp. Czeez, Członek Wydziału 
kraj. Onyszkiewiez, Skołyszewski, 
dr. Wurst, dr. Mars i referent dr. Ja- 
błoński, poczem w myśl wniosku, posta- 
wionego przez p. Onyszkiewicza, uchwalono 
sprawę zamierzonej budowy Zakładu dla obłą- 
kanych w zachodniej ezęści kraju zwrócic 
napowrót do komisyi sanitarnej, celein sfor- 
mnlowania konkretnych wniosków. 

W końcu w myśl wniosku komisyi gmin- 
nej, przedstawionego przez p. Bnynow- 
skiego, uchwalił Sejm, po krótkiej dysku- 
syi, w której zabierali głos pp. Gnoiński 
i Huryk, w drugiem i trzecien czytanin 
ustawę w przedmiocie zmiany $ 68 ust. gmin- 
nej zdnia 12 sierpnia 1566 Dz. u. kr., usta- 
wę w przedmiocie zmiany $ 74 ust. gminnej 
z dnia 13 marca 1559 Dz. u. kr. nr. 24, i 
ustawę w przedmiocie zmiany § 69 ust. gmin- 
nej z dnia 3 lipca 1596, Dz. u. kr. nr. 51, 
w kierunku rozszerzenia kompetencyi Rad 
gminnych do stanowienia o sposobie użytko- 
wania dobra gminnego. 

Następnie odezytali sekretarze zgłoszone 
wnioski i internelacye. 

Wnioski: 

P. dr. Oleśniekiego i tow. o świę- 
ceniu pierwszych dni świąt Bożego Narodze- 
nia i Wielkiejnocy wedle obrz. gr. kat. w 
urzędach pocztowych. 

P. Krempy i tow. w sprawie wywo- 
zu drzewa z Guicyi i wydania ustawy prze- 
ciw trzekieniu lasów. 

P. dr. Gląbińskiego i tow. w spra- 
wie zmiany statutu krajowego, tudzież sejino- 
wej ordynacyi wyborczej. 

Interpelacye: 

P. Baworowskiego i tow. w sprawie 
nadpłaty należytości konkureneyjnych drogo- 
wych w powiecie trembowelskim. 

P. Bojki i tow. w sprawie składnicy 
pocztowej w dyse) górze, pow. brzeskiego. 

P. Sta piiiskiego i tow. w sprawie 
konkureneyi na budowę kościoła w Jedliczu, 
pow. krośnieńskiego; w sprawie przedklada- 
nia katastru zwierząt domowych w powiecie 
brzozowskim; w sprawie komitetu paralial- 
nego w Niehylen, pow. strzyżowskiego. 

P. Krempy i tow. w sprawie nadużyć 
popełnionych przez wójta w Krzywczycach, 
pow. lwowskiego; w sprawie wykonywania 
przepisów weterynaryjnych w pow. nowo- 
tarskim. 

Na tem o godz. 235 po poludniu za- 
mknął JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie. 
naznaczając następne na jutro, godzinę 10 
rano. 
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= W omachu sejmowym odbyły wczo- 
raj posiedzenia komisye: budżetowa, admini- 
stracyjna i szkolna. 

= Komisya budżetowa przyjęła 
na podstawie sprawozdania p. Andrzeja ks. 
lubomirskiego, część rubryki X. wydatków 
na rolnictwo, a w szczególności wydatki na 
ogólne cele rolnictwa, na podniesienie hodo- 
wli i gospodarstwa nabialowego, oraz innych 
gałęzi gospodarstwa krajowego. Komisya pod- 
wyższyła preliminowane na te cele przez 
Wydział krajowy wydatki o kwotę 62.000 
koron, w szczególności podwyższyła snbwen- 
cye dla Kółek rolniczych, na podniesienie 
chowu kóz, nierogacizny i t. p. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi bu- 
dżetowej bedzie referował p. dr. Głąbiński 
sprawę zaciągnięcia 10.000.000 pożyczki na 
budowę szkół. 

= Komisya szkolna obradowała 
wczoraj nad sprawą podwyższenia płac nau- 
czycieli. Do nchwał jeszcze nie przyszło. — 
W dyskusyi brali udział ks. Areybiskupi Bil- 
czewski i Szeptycki i posłowie Bobrzyński, 


Stadnicki, Cielecki, Kramarczyk i Władysław 
Leopold Jaworski. Ten ostatni poruszył spra- 
wo nauczycieli tymczasowych, sprawę wyż- 
szych dodatków na mieszkania dla nanczy- 
cieli w Krakowie i we Lwowie. wreszcie 
sprawę nauczycieli w gminach podmiejskich. 
Wywody p. WŁ. L. Jaworskiego poparł go- 
ryo p. dr. Tomaszewski. Obrady będą pro- 
wadzone dalej na najbliższem posiedzeniu. 

= Komisya administracyjna 
oddula do referatu p. Adamowi Jędrzejowi- 
czewi wniosek p. Pinińskiego w sprawie re- 
gulaninu obrad sejmowych, a p. Laskow- 
skiemu wniosek p. Abrahamowicza w przed- 
miocie języka urzędowego władz autonomi- 
eznych. Następnie obradowała komisya nad 
projektem ustawy łowieckiej i w debacie 
szczegółowej przyjęła 24 pierwszych para- 
grafów ustawy. Przyjęte przez komisyę zmia- 
ny odnośnie do tych paragrafów, nie różnią 
się zasadniezo od projektu ustawy, przedło- 
żonego przez Wydział krajowy. 


Kraków, 6 marca. (Tel. pryw.) Obra- 
dy nad budżetem miasta rozpoczną się po 
zamknięciu Sejinu. Komisya budżetowa za- 
twierdziła już ezposć budżetowe generalnego 
referenta budżetu Federowicza. 

Kraków, 6 marca. (Zel. pryw.) Wła- 
dze miejskie zajmują się sprawą konwersji 
długów miejskich i zaciągnięcia nowej poży- 
czki inwestycyjnej. Pożyczka opiewać ma na 
kwotę 24 milionów koron, zaciąenięta ma 
być w drodze emisyi obligacyj komunalnych, 
oprocentowanych najwyżej po 4 pre., ma być 
spłaealua w ciągu lat 60. Pożyczka użyta 
będzie na splacenie i konwersyę dotychcza- 
sowych długów miejskich, wynoszących 
14,525,418 koron, na wydatki asanacyjne i 
inwestycyjne. 

Kraków, 6 marca. (Tel. pryw.). Roze- 
szła się tu wiadomość, że przy szybowaniu 
pociągów towarowych koło Trzebini zderzyły 
się dwa pociągi. Bliższych szczegółów brak, 
nie ma ich również urząd stacyjny. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 6 marca. Prognoza na 7 mar- 
ca: W Galieyi wschodniej i na Bu- 
kowinie: Przeważnie pogodnie, słabe wia- 
try, w nocy zimno podczas dnia łagodnie, 
później pochmurno. 

W Galicyi i na Bnkowinie: Po- 
chmurno, wiele słońca, mierne wiatry fa- 
godnie. 


Wiedeń, 6 marca. Wiener Ztg. ogla- 
sza: Najj. Pan nadał starszemn inżynierowi 
Namiestnietwa we Lwowie, honorowemu do- 
ecntowi Politechniki lwowskiej, Stanisławowi 
Adobniekiemn, tytuł nadzwyczajnego pro- 
fesora. 

Praga, 6 marea. P. Minister Pacak wy- 
jechał do Wiednia. 

Tryest, 6 marca. W Sejmie podczas 
dyskusyi o zmianie ordynacyi wyborczej, za- 
protestował p. Ribar przeciw odebraniu mu 
na ostatniem posiedzenin głosu zato, że má- 
wił po słoweńskn, i oświadczył, iż tak on. 
jak i inni posłowie słoweńscy przemawiać 
będą tylko w tym języku. (Wrzawa na gale- 
ryi). Na wezwanie Marszałka, aby się posłu- 
ginal językiem obrad, zapytał p. Ribar, na 
mocy jakiego paragrafu musi przemawiać wy- 
łącznie po włosku. 

Marszałek odpowiedział, że niema 
wprawdzie specyalnego paragrafu, lecz istnie- 
je w tej mierze utarty zwyczaj. 

P. Ribar oświadczył na to, że tak on, 
jak i inni posłowie nie poddadzą się temu 
nakazowi, poczem zaczął przemawiać po sło- 
wejisku. Wówczas powstala na galeryi ogro- 
mna wrzawa, rozległy się okrzyki: pfuj! 

Marszałek zarządził opróźnienie galeryj. 
lecz nadaremnie. 

Także dalszy przebieg posiedzenia był 
bardzo burzliwy. (ialerye wreszcie zdołano 
opróżnić. Posłowie słoweńscy protestowali 
przeciw rezultatom głosowania, bo wobec ha- 
lasu nie mogło się ono odbyć w sposób le- 
galny. Mimo to głosowanie odbywało się dalej 
wśród okrzyków „pfuj“ ze strony Słoweńców. 
Marszałek odebrał głos pp. kibarowi i Sla- 
wikowi, gdy po słoweńsku motywowali swe 
wnioski. 

Zagrzeb, 6 marca. W sejmie, w dal- 
szym ciągu dyskusyi budżetowej zabrał głos 
general-poracznik Tomicić, który oświadczył, 
że należy wystąpić przeciwko nadużyciom wę- 
gierskich oficerów Żandarmeryi wobec żan- 
darmeryi chorwackiej. Gdyby większość koa- 
licyi była za samodzielnością finansową Chor- 
wacyi, wówczas — sądzi mowca — możnaby 
jg uzyskać. Tak samo, jeśli wszyscy domagać 
się będziemy chorwackiego języka państwo- 
wego, nikt nie będzie mógł stanąć nam w 
drodze. Następnie omawiał sprawę bośniacką, 
zaznaczając, że nie mówi w tej chwili jako 
generał cesarski, lecz jako patryota chorwa- 
cki. W Bośnii i Hercegowinie żyją ludzie, 


którzy mówią jednym i tym samym językiem. 
Są katolicy, którzy się nazywają Chorwatami, 
są prawosławni, którzy nazywają się Serba- 
mi. Bosnia jest krajem chorwackim. tylko 
jakas katastrofa mogłaby ją oderwać od Mo- 
narchii, lecz mowca w katastrofe nie wierzy. 
Musimy bBośnię anektować. Musimy wszyscy 
Chorwaci i Serbowie połączyć się. Uborwa- 
cya będzie szczęśliwa pod berłem Habsbnr- 
sów. Mowea zakonezył okrzykiem: Niech żyje 
Chorwacya ! 

Biarritz, 6 marca. Przybył tu król 
Edward. 

Londyn, 6 marca. W [zbie gmin, 
podczas dyskusyi nad budżetem marynarki 
przemawiał wezoraj prezydent ministrów 
>amphell Bannermann na temat ogra- 
czenia zbrojeń. Mowca ponownie podniósł 
dążność Anglii do rozzbrojenia. Jestem prze- 
konany — mówił — że nie wyrządzamy ża- 
dnej szkody, poruszając temat rozzbrojenia. 
spełniamy raczej obowiązek, tem bardziej. 
że teraz w trzech państwach Europy wystę- 
puje idea zaprowadzenia sądów rozjemczych 
dla załatwiania sporów międzynarodowych. 
Postąpiłbym błędnie i nie zostalbym dlużej 
na swem stanowisku, gdybym nie korzystał 
z każdej nadarzającej się sposobności popic- 
rania tych dążenń. Ze swej strony nie many 
żadnych tajemnych planów. Nie mamy wcale 
zamiaru narzucać któremukolwiek z mocarstw 
zmniejszenia wojska, lub floty, nawet gdy- 
byśmy to mogli. Nie chcemy mieszać się do 
spraw państw obeych, lecz pragniemy tylko 
stanąć w sprawie rozzbrojenia w pierwszym 
szeregu i osiągnąć to, co tylko można, tem 
bardziej, iż wzrastające zbrojenia ciążą jak 
przekleństwo na ludności. Należy więc ogra- 
niczać zbrojenia ehoćby w skromnych roz- 
miarach. 

Teheran, 6 marca. Niemey domagają 
się wynagrodzenia za zamordowanie misyo- 
narza, w kwocie 5000 funtów szterl.; w ra- 
zie odmowy chcą zająć kopalnie węgla na 
granicy Tureyi azyatyckiej koło Bagdadu. 


Poiożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Berlin, 6 marca. Do Biura Wolfa do- 
noszą z Radomia. że na kasyera tamtejszej 
kasy gubernialnej wykonano napad. Napa- 
stnicy, zrabowawszy kasyerowi 4000 rubli, 
unknęli. 

Łódź, 6 marca. (Tel. pryw.). Onegdaj 
odbył się pierwszy wiee robotników z fa- 
bryki Poznańskiego w sprawie zakończenia 
lokautu. Yo przemowach 12 moweów odbyło 
sie glosowanie. Za powrotem do pracy o- 
świadczyło się 1417 głosów, przeciw 345. 
Stu wstrzymało się od głosowania. 

Petersburg, 6 marca. (Tel. pryw) Wi- 
cedyrektor departamentu policyjnego propo- 
nuje, aby więźniów politycznych zamiast na 
Syberye i do północnych gubernij, wysyłać 
do 'Turkestanu. 


Z Dumy. 


Berlin, 6 )1arca. Do Biura Wolfa do- 
noszą z Petersburga, że podczas wczorajszej 
manifestacyi po zamknięciu posiedzenia Du- 
my żandarmerya zrobiła użytek z broni. Przy- 
puszczają. iż kilka osób zostało zranionych. 
Tłum niósł czerwone sztandary i spiewał 
marsyliankę i rewolucyjny marsz żałobny: 
służbę policyjną w nocy wzmocniono. 

Petersburg, 6 marca. Car przyjął dziś 
prezydenta Dumy na posłuchaniu. 

Petersburg, 6 marca. (Peł. Ag. tel.) 
Pod przewodnictwem posła Józefa Hossena 
odbyła się tu konferencya w sprawie rofor- 
my lokalnego sądownictwa; uchwalono, że 
wniesione przez rząd przedłożenie jest mo- 
żłiwe do przyjęcia, z wyjątkiem sprawy wy- 
boru sędziów, której nie można uważnć za 
dostatecznie rozwiązana. 

Petersburg, 6 marca. Prasa komentuje 
zebranie się Dumy przychylnie i wyraża na- 
dzieje pomyślnej przyszłości. Organ „kade- 
tów" ARiecz w artykule wstępnym oświadczit, 
że entuzyazin posłów drugiej Dumy nie jest 
równy entuzyazmowi ich w pierwszej Dinie. 
Postanowili oni obecnie nie występować z 
żądaniami, nie mającemi widoków powodze- 
nia. Biecz usprawiedliwia fakt, że „kadeci” 
nie wstali z miejse wczoraj podczas okrzyku 
na cześć cara w ten sposób, że tym razem 
okrzyk wzniesiony był przez skrajną prawicę 
i wyglądał na prowokacyę. Gdyby prezydent 
Dumy był wzniósł ten okrzyk, wszyscy „ka- 
deci* bylihy powstali. Organ liberalnej lewi- 
cy Rus wywodzi, że wniarkowanie lewicy 
nie jest dowodem jej słabości, lecz owszem 
wypływa z poczucia niezwyciężonej sily. Or- 
gan półurzędowy fossija wita z zadowole- 
niem wybór (fołowina i przebieg wczorajsze- 
go posiedzenia, uważając Dumę za zdolną do 
pracy. 

Następne posiedzenie Dumy odbędzie 
się w piątek. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 
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NADESŁANE. 


C. k. uprzyw. 


Gal. akc. BANK MIPOTEGZNY 


Oddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na rachumek bieżący 
od 500 koron począwszy, 
za opłatą 4° odsetków. 

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane 
książeczki. 

Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia. 


Kawiarnia Wiedeńska 


Mieszkania do najęcia. 
Ul. Asnyka l. 7, 


Parter 
5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 
kuchnia, łazienka, balkon. 
0d 1 twistnia 1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
1 pokój kawalerski z osobnym wehodem 
ed 15 mares 1907, 
i pietro 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
balkon 
od 1 ksictata 1907. 
ELEKTRYCZNE OSWIETLENIE. 


Ii. metro 
2 pokoje z nyżą 
cd 1 kwietnia 1907 
Oglądać można od 11—2 i od 4—6 po po- 
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
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Utrzymuje na skladzia 
czasopisma zagraniczna 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Las Modas, Femi- 
te, Le Théatro, Les Arts, Ja sais tout, 


Fantasie. 
WŁOBRIE: 
TrAsino, I Secolo ZX. 
ROSSYJBKIE: 
Strana, Szut (humorystyczny) Nowoje 
Wrermia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 


Wiedomosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Btraad Magazine, 
Wide World Megaziae, Cassel s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sożożowskiege 


Biuro dzienników, czssopiem i ogłoszen 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 6 marca 1907. 


Hotel George'a. 

PP. M, Czarnomski z Krakowa, R. 
Czaykowski z koralówki. W. Serwatowski 1 
Jezierzan, K. Romański z Hnsiatycza, J. 
Taraan z Mikuliniee. 

Hotel Francuski. 

PP. S. Bieniaszewski z Rzeszowa. M. 
Ciechomski z Podola ross., A. SŚkarszewski 
z Przyszowa. 

Hotel Eurspejski. 
PP. J. Horodyński z Sarnek doln., K. 
Dembicki z Jaworowa. 
Grand Hotel. 

P. J. Tymoftjewicz z Krakowa. 
Hotel Metropole. 

P. W. Matkowski z Borysławia. 
Hotel Victoria. 

P. S. Dunin-Kozieki z Soposzyna. 
Hotel Centralny. 
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Licytacye. 


L. 115.590 VIL e. (1684 3—3) 
Obwieszczenie. 

Jelem zabezpieczenia wykonania zarzu- 
tów kamiennych na tamach faszynowych na 
Dunajcu od ujścia do Wisły km. 0:0 do km. 
280 w ciągu lat 1907. 1908 i 1909 odbę- 
dzie się dnia 19 marea 1907 o godz. 12 w połu- 
dnie w biurze Ekspozytury e. k. Kierowni- 
etwa budowy regulacyi Dunajca w Tarnowie 
publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość potrzebnego do budowy w powyż- 
szym okresie czasu dostawić się mającego 
kamienia wynosi około 45.000 metrów sze- 
ściennych. 

Ta ilość kamienia łamanego, którego 
dostawa ma być wykonywana częściowo w 
terminach wyznaczyć sie mających przez 
FEkspozyturę c. k. Kierownictwa budowy re- 
gnlacyi Dunajca w Tarnowie. może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze- 
bowania o 209/, (dwadzieścia procent) zwię- 
kszona lub zmniejszona, a przedsiębiorca bę- 
dzie obowiązany do tego zastosować się i 
nie imoże w razie zwiększenia dostawy żą- 
dać wyższego wynagrodzenia za kamień w 
większej ilości dostarczony, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do skarbu pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je- 
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dnostkowe przejrzeć można w godzinach u- 


i na Dunajcu od ujścia do Wisły klm. 0:0 do | 
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materyałów 


Wykazane powyżej ilości 


rzędowych w wymienionej Kkspozyturze c.k. | km. 23:0 z kamienia pochodzącego z okolic | faszynowych, których dostawa ma być wy- 
Kierownictwa budowy regulacyi Dunajca, | Krakowa o rozmiarach i pod warunkami, po- | konana częściowo w terminach przez Ekspo- 


gezie także do godziny 18 w południe wy-, 


danymi w obwieszczeniu z opustem . 


zyturę e. k. Kierownietwa budowy regulacyi 


mienionego dnia mają być wnoszone oferty, | (cyframi i słowami) odsetek z een fiskalnych. | Dunajca w Tarnowie wyznaczonych, mogą 
Warunki licyfacyjne znam dokładnie iibyć w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
ru, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na | poddaję się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń. | zapotrzebowania o 20 pre. zwiększone lub 


sporządzone ścisle według przepisanego wzo- 


1 koronę i we wadyum w kwocie 10.000 ko- 
ron (dziesięć tysięcy koron) w gotówce lub 
w pupiłarnych papierach wartościowych war- 
tościowych. 

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, wy- 
wyrażające różnoraki opust z een fiskalnych, 
lub zaopatrzone dopiskami, bezwarunkowo nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 27 lutego 1707. 
(Wzór oferty). 
Stempel i 
1 kor. OFERTA 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w latach 1907, 1908 i 1909 wykonać 
narzuty kamienne na tamach faszynowych 


Jako wadynm składam . 
W Tarnowie, 19 marca 1907. 
Imię i nazwisko, 
miejsce zamieszkania. 


L. 28632/VL1. e. (1685 
Obwieszczenie. 


ł 


3—3) ! przejrzeć 


zmniejszone. 

„ Dostawca nie może w razie zwiększe- 
nia dostawy żądać wyższej ceny za materyał 
w większej ilości dostarczony, ani też rościć 
sobie jakiekolwiek pretensye do e. k. Skarbu 
panstwa w razie zinniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
można w godzinach urzędowych 
w wymienionej EHkspozyturze, gdzie także do 


Celem zabezpicezenia dostawy materya- | godziny 12 w poludnie w dniu rozprawy 


łów faszynowych do wodnych hudowli regu- 
Jacyjnych na Dunajeu pod Gierową janowi- 
cką, Wielką wsią i Dąbrówką szezepanowską 
kim. 471—448 w ciągu lat 1907, 1908 í 
1909 odbędzie się dnia 26 marca 1907 r. 
w Ekspozyturze e. k. Kierownictwa budowy 
regulacyi | Dunajca w Tarnowie o godz. 12 
w poludnie publiczna rozprawa ofertowa. 
Ilość materyałów w tym czasie dostar- 
czyć się mająca wynosi około: 
11.800 m.3 faszyn wiklowych, 
30.600 m.* faszyn lasowych i 
584.000 sztuk palików faszynowych 
M ogólnej wartości fiskalnej około 103.000 
oron. 


wnoszone być mają oferty sporządzone ścisle 
wedlug przepisanego wzoru zaopatrzone mar- 
ką stemplową na 1 kor. i we wadyum w 
kwocie 5000 (pięć tysięcy) koron w gotówce 
lub w papierach wartościowych pupilarnych. 

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie oznaczonym nie będą 
wcale przyjęte, zaś oferty oddane w innym 
urzędzie albo nie zaopatrzone stemplem lub 
wadyum, nie sporządzone ściśle według prze- 
pisanego wzoru, opiewające na częściową 
dostawę, wreszcie wyrażające różnoraki opust 
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. Zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznac- 


z een fiskalnych różnych materyałów lub; 
zawierające jakiekolwiek dopiski, bezwarun- | 
kowo nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 27 lutego 1907. 


Wzór oferty. 
1 kor. OFERTA 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w ciągu lat 1907, 1908 i 1909 dostar- 
czeć w terminach preez kkspozytnrę e. k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Dunajca w 
Tarnowie wyznaczyć się mających, materyały 
faszynowe do budowlij wodnych na Duuajen 
pod Gierową janowicką, Wielką wsią i Dą- 
hrówką szczepanowską km. 471 —44'5 faszy- 
ny wiklowe i lasowe i paliki faszynowe 
w ilości i pod zastrzeżeniami w obwieszcze- 
niu podanemi za opustem | (cyframi 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżel. 
Jako wadyum składam . . . . 


W Tarnowie 26 marca 1907. 
Imię i nazwisko 
i miejsce zamieszkania oferenta. 


| 
L. 7290 (1654 2—2) 
Obwieszczenie. 

Opróżniona podskładownia tytoniu w Na- 
rajowie będzie obsadzoną w drodze publi- 
cznej konkurencji. 

Składownia ta unieszzfuą być może 
tylko w dotychczasowem miekcu lub w do- 
mach najbliższych odpowiedni! urządzonych. 

W ciągu roku od 1 styłznia 1906 do 
31 grudnia 1906 pobrano dla jej skladowni 
materyal i 9142 kor. 
5 hal. 

Zysk od drobnej (alla ținuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni 4ynosił w tym 
czasie 848 kor. 25 hal., sprzebż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan- 
kietów wekslowych 969 kor.S0 tal., od dro- 
bnej sprzedaży tych znaczków wrtościowycii 

prowizya 


tytoniowy w warto; 


przyznaną będzie składownikogj 
w wysokości procentu od ich vhrtości wyż 
podanej. i 

Znaczki stemplowe, blankiely wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobidane w e. k. 
gł. Urzędzie podatkowym w Brząanach. 

Oferta ma być wystawioną ha przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczębwana naj- 
dalej do 26 marca 190% do godiny 13 w 
południe u Naczelnika e. k. Dyrekjyi okręgu 
skarbowego w brzeżanach. 

Wadyum wynosi 150 kor. | ma być 
złożone w e. k. głównym Urzędzią podatko- 
wym w Brzeżanach. 

Oferty nie zawierające zobowięania się 
do prowadzenia składowni bez połczenia z 
innem przedsiębiorstwem nie będą|uwzglę- 
dnione. | 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowigo. 

Brzeżany, dnia 20 lutego 1907] 


L. cz. KE. XXL 1107/6 (14) (Tre 2 

Dnia 17 kwietnia 1907 o golz. 10 
przed południem odbędzie się w sąie ni- 
żej wymienionym, w sali lieytacyjnej ar. VI. 
licytucya połowy realności pod lk. #9 we 
Lwowie przy ulicy Szpitalnej l. 14 płożo- 
nej, wykazem lipotecznym l. 364 II. ks. gr. 
om. miasta Lwowa objętej stanowiącej zbu- 
dowany na pare. bud. lk. 1967/1 « po- 
wierzchni 859 m? dom dwupietrowy pod- 
piwniczony z lewą oficyną w podwórzu wraz 
z przynależytościami, składającemi się z 8 
muszel wodociągowych, zlewu  blaszarego, 
pompy w podwórzu i t. d. bliżej w EJ. 
id . 


5 
DJ) 


kole ocenienia z 7 września 1906 E. 
1107/6 (5) opisanemi. 

Nieruchomość wystawiona na licytażyę, 
jest oceniona na 38470 kor., przynaleźiwści 
zaś na 702 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzelaż 
nie nastąpi, wynosi 15042 kor. 35 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumejta 
można przejrzeć w godzinach nrzędowychł w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziele X 
~. 'Takie prawa, wobec których niniejga 
licytacya byłaby  niedopuszczelną,  naldjy 


nym terminie licytacyjnym, inaczej trosze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo! 
nie mogłyby być jaz ze skutkiem podn 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa l 
ciężary na powyższej nieruchomości ba 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowi 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamian 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya l., 

Oddział AXI. 
Lwów, dnia 13 lutego 1907. 
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L. cz. K. 4845/6 (3) (1745 2—2) 
Na żądanie (redalego komarina odbe- 
dzie się dnia 29 marca 1907 o godzinie 9:30 


,nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
¿ nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych : 
i 50 | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. i 
przed pořudniem w sądzie niżej wymienio- į 


Takie prawa, wobec których niniej 


nym, w biurze Nr. 10 licytacya wiejskich | sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


realności whl. 1837, 1394, 1/4 części real- | 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


ności wal. 130 i 1/8 części realności whl. 382 |; nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
i 1395 ks. gr. gm. kat. Mizuń objętych, Pesli ; nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Kleinfeld własnych wraz z przynależnością | nie moglyby być już ze skutkiem podno- 


realności whl. 1837, składającą się z par- 
kanu. 

Z wystawionych na licytacyę nierucho- 
mości, wzgłędnie części tychże oszacowano: 

l. realność whl. 337 na 8758 koron 
38 hal., a jej przynależności na 100 kor., 

2. realność whl. 1394 na 53635 koron 
24 hal., 

3. 1/4 część realności whl. 1350 na 5 
kor. 27 hal. 


4. 1/8 część realności whl. 332 na 102 
kor. 45 hal. 

5. 1/3 cześć realności whl. 1395 na 298 
kor. 70 hal. 


Najniższa cena wynosi a) realności whl. 
1837 kwotę 5572 kor. 59 hal., b) realności 
whl. 1394 kwotę 3575 kor. 49 hal., e) 1/4 
część realności whl. 180, tudzież 1/3 część 
realności whl. 382 i 1395 kwotę 267 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ró- 
wnocześnie zatwierdza i odnuszące się do 
tych nieruchomości dokomenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d. może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IL 

Dolina, dnia 20 lutego 1907. 


Ma 
L. cz. E. X. 2306/6 (Li) (1758) 

Na żądanie Sauli Sokal, zastąpionej 
przez adw. dra Sokala, odbędzie się dnia 29 
marca 1907 o godz. tl przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, 
licytacya realności whl. 3587 Stanisławów, 
obejmującej 2 domy przy ulicy kolejowej 1. 
1752 i 1637 — i parcele gruntowe (obcenie 
budowlane) powicrzelni 468 m$. ocenionej 
na 18.528 kor. 52 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 9.469 koron. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciag katastralny, prołokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddzial X. 

Stanisławów, (dnia 29 stycznia 1907. 


L. cz. E. 280/6 (27) (1755) 

Na żądanie Semena Matwijezuka, jako 
prawonabywey Stefana Sozańskiego w Ole- 
sku, odbędzie się dnia 29 marca 1907 o go- 


dzinie 10 przed południem w sądzie niżej | 


wymienionym, w biurze Nr. 9 w Olesku 
licytacya połowy realności objętej, wykazem 
hipotecznym liczba 498 księgi gr. gm. kat. 
Olesko. 

Polowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 285 koron. 

Najniższa cena wynosi 142 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
o tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 


e 


,abularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nia 7 marca 1907. 


szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Olesko, dnia 30 stycznia 1907. 


L. ez. E. 135/7 (7) (1737) 
Na żądanie Wiktoryi i Reginy Salawó- 
wny odbędzie się dnia 24 kwietnia 1907 o 
godzinie 9 przed połndniem w sądzie binro 
Nr. 4 w Myślenicach licytacya realności 
Jwh. 110 gm. Więciarka z Zawadką, składającej 
się z ról, łąk i pastwisk o obszarze 7 mor- 
gów, 1019 kwadr. sążni, tudzież domu mic- 
szkalnego i stodoły wraz z przynależnościa- 
mi, skdadającemi się z 4 sztuk bydła roga- 
tego, wozu, pługa z koleami i bron. 
Nieruchomość ta jest ocenioną na 2764 
kor. 12 hal.. przynależności zaś na 478 kor. 
Najniższa cena wynosi 2161 koron 
40 hal. 
Warunki lieytacyjne i odnosne doku- 
| menta można przejrzeć w tut. sądzie, biuro 
Niis 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Myślenice, dnia 22 lutego 1907. 


upadłości. 


L-6ż 8, 38 (1699 3—3) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Mendla Fiola, kupca w Bucza- 
czu, zarejestrowanego pod firmą: Mendel 
| Fiol. 

Komisarzem konkursowym mianuje sis 
e. k. Radcę sądu kraj. Markowa, naczelni- 
ka sądu powiatowego w Buczaczu, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana dra Jana 
Lisowskiego, adwokata w Buczaczu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22 marca 

1907, o godzinie 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiat. w Buczaczu przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszezenia, wystą- 
pili z wnioskami wzęlędem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydzialn wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
tym sądzie albo w ce. k. sądzie powiatowym 
w Buczaczu najdalej do dnia 20 kwietnia 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 26 
kwietnia 1907 godz. 10 przed południem w 

|tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
[i ustanowili dla nich porządek. 

i Wierzyciele, którzy zauiedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyciclom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotycliczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza sie 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spólki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
i prowadzonem. 
| Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
„ wrzodowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bu- 

| czaczu lub w pobliżu Buczacza mają wymie- 
i nié w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
jw temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nieh na ieh 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 27 lutego 1907. 


Konkursa. 


(1655 3—3) 
Ogloszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy filii c. k. gimnazyum z języ- 
kiem wykladowym polskim w Tarnopolu 
;ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa niniej- 
i szem konkurs z terminem do wnoszenia po- 
: dań do 1 kwietnia 1907. 

Do tej posady przywiązane są następn- 

jace pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
|kor. rocznie, 25 pre. dodatek aktywalny 
w kwocie dwnstu (200) kor. rocznie, tu- 
dzież wolne mieszkanie służbowe w budynku 
szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ol- 
sługa sal szkolnych, kancełaryi, sali konfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porząd- 
ku i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
klego stróża domowego, jak rąbanie i nosze- 
nie materyalu opalowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegn i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać : 

1) znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnymi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma; 

2) uzdolnienie fizyczne do pelnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego ; 

8) nieprzekraczalny wiek do lat 40, me- 
trykę urodzenia; 

4) zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, je- 


j 
| 
| 
żeli nie pozostaje w służbie publicznej ; 
5) dotychczasowe zatrudnienie świa- 


'L. 8099 


1 
; 
4 
I 
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dectwani. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
c. k. Dyrekcyl gimnazyum z językiem wy- 
kładowym polskim w Tarnopolu, a jeżeli ubie- 
gający się pozostaje w „służbie publicznej, za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pai- 
stwowej cywilliej. 

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 27 lutego 1907. 


L. 26803/8523 V. (1687 3—3) 
Obwieszezenie. 

Celem nadania stypendyów dla utalen- 
towanych artystów, którzy nie posiadają środ- 
ków do dalszego kształcenia się, wzywa się 
tych kompozytorów, artystów i pisarzy po- 
chodzących z krajów i królestw reprezento- 
wanych w Radzie państwa, którzy mają za- 
miar ubiegać się o te stypendya, ażeby po- 
dania swe wnosili do właściwych władz kra- 
jowych najpóźniej do 1 maja 1907 r. Upra- 
wnionymi do ubiegania się o te stypendya 
są z wyłączeniem wszystkich uczniów tylko 
samodzielnie tworzący artyści. 

Podania należy zaopatrzyć : 

1) przedlożeniem tokn studyów i sto- 
sunków osobistych (miejsce urodzenia, przy- 
należność, wiek, stan, miejsce zamieszkania, 
stosunki majątkowe) petenta ; 

2) podaniem rodzaju i sposobn, w jaki 
kandydat ma zamiar użyć stypendyum pań- 
stwowego, celem dalszego kształcenia się; 

5) próbami prac artystycznych kandy- 
data, z których każdą zaopatrzyć należy na- 
zwiskiem artysty. 

C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty. 

Wiedeń, dnia 19 lutego 1907. 


L. Pr. 4475. (1652 2—2) 
Konkurs ; 

Odnosnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr.52 „(Gazety Lwowskiej“ oznajmia się, że 
konkurs na posadę praktykanta rachunko- 
wego przy c. k. wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie z dniem 31 marca 1907 upływa. 

Prezydynm e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 
Lwów, dnia 27 lutego 1907. 


L. II. 143/1 (15) 
Konkurs. 
W obrębie politycznej administracyi gal. 
c. k. Namiestnietwa obsadzoną będzie posada 
komisarza inspekeyi leśnej II. kl. z systemi- 
zowanymi poborami X klasy rangi i przepi- 
sanym ryczałtem na podróże, oraz wydatki 
kancelaryjne. 
„Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
|winni wykazać się kwalifikacyami wymaga- 


(1683 3—3) 


L. ez. P. VI. 30/7 (8) 


nemi w $ 6 alin. I. rozporządzenia ministeryal- 
Edykt. 


nego z 1 listopada 1895, Dz. p. p. Nr. 165, 
jakoteż nienagannem zachowaniem się izna- 
jomością języka niemieckiego, oraz obu języków 
krajowych w słowie i piśmie. 
Udokumentowane w powyższy sposób | ) 
podania, winni petenci zostający w służbie | paska w Lipnicy górnej. | maa 
rządowej wnieść za pośrednictwein swej prze- C. k. Sąd powiatowy, Oddzial VI. 
łożonej władzy, inni zaś na ręce c. k. Staro- Jasło, dnia 12 lutego 1907. 
stwa, w obrębie którego stale pa ajj 
najpóźniej do trzech tygodni od ogłoszenia į 
niniejszego konkursu w „Gazecie Lwowskiej * | 
do Prezydywn e. k. Namiestnictwa we Lwowie. | 
Z c k. Namiestnictwa. | 
Lwów, dnia 25 lutego 1907. 


bywającego. 


I 
p. 23616 (4) 
Kdykt. 


I 


Piekielniaka w Lubaszu. 
5 Piekielniaka w Lubaszu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 28 grudnia 1906. 


Kuratele. Ak 


M cz od (1) (1532 2—8)| L. cz. L. VI. 9/6 (1695) 
dykt. Edykt. 

Za umysłowo niedołężnego uznano Ste- Za umysłowo niedołężną uznano Annę 
fana Wiśniowskiego w Grybowie. | Radomską w Radłowicach. 


Kuratorem jej ustanowiono Jana Ra- 
domskiego w Radłowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Sambor, dnia 15 stycznia 1907. 


Kuratorem jego ustanowiono Kazimie- į 
rza Wiśniowskiego w Grybowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 28 lutego 1907. 


I. 4/6 P. 30/7 (1) (1781 2—3) | L. cz. P. 74/6 (18) (1744) 
Edykt. i Ogłoszenie, 

Za marnotrawnego uznano Stanisława | C. k. Sąd powiatowy w Żywcu jako 

Wiatra w Stróżach niżnych. | władza Nadkuratelarna, ustanawia dla umy- 
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie- i słowo-chorego Jana Polka, w miejsce dotych- 

rza- Tymbarskiego w Grybowie. i czasowego kuratora Marcina Stempienia, ku- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | ratorem Józefa Augustynowicza c. k. oficyała 
Grybów, dnia %3 lutego 1907. | sądowego. 

| Zywiec, dnia 28 Intego 1907. 

(1780 2—3) | 

| L. ez. P. 9/7 (4) 


WĘCZĘEZUNIO 
Hidykt. 
Za umysłowo chorego uznano Wasyla Hdykt. 
Mozołę w Gródku Jag. lp. Za umysłowo niedołężną uznano Petro- 
Kuratorem jego ustanowiono Błażeja | nele Łysek w Zabierzowie. 
Jankowskiego w Gródku Jag. lp. Kuratorem jej ustanowiono IFrancisżka 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. Tyska w Zabierzowie. 


(1740) 


Gródek Jag., dnia 28 stycznia 1907. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
| Niepołomice, dnia 6 lutego 1907. 
L. cz. L. VII. 14/5 (12) (17389 2—35) į 
Edykt. eL Ga a e (1754) 
Za umysłowo niedołężną uznano Agnie- | Edykt. 
| 


szkę Zygmuntowicz w Białce. 


j Za marnotrawczynię uznano Wiktę Mi- 
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Po- 


chaszezyczyn w Płotyczy. 


pur „Barana“ w Białce. | Kuratorem jej ustanowiono Bazylego 
J. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. | Stetkiewieza w Płotyczy. 
Nowy Targ, dnia 4 sierpnia iYU6. | Č. k. sąd powiatowy, Oddział IY. 
DA Kozowa, dnia 10 stycznia 1907. 


ilo a de A (6) (1632 2—3) 
Edykt. | : 
Za marnotrawcę uznano Jacka Anniuka į S p a d K i, 
w Sorokach. ; 
Kuratorem jego ustanowiono Semena: L. cz. A. 303/6 (7) 
Perechińczuka w Sorokach. Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. C. k, sąd powiatowy w Monasterzy- 
Qiwoździee, dnia 8 stycznia 1907. skach podaje do wiadomości, że dnia 51 


(1635 2—3) 


,bieki syn Iwana z pozostawieniem kodycylu, 
L. cz. P. 2/7 (4) 


Bom wyczerpujące cały spadek poczynił 
Edykt. legaty na rzecz synów swych Fedia, Piotra 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie, ii Iwana. 
uznaje Stefana Matwijeczuka syna Jacka ze! Sąd nie znając pobytu syna spadko- 
Stojanowa marnotrawnym. ! dawcy Mikołaja Głębickiego wzywa go, aże- 

Kuratorem jego Franciszek Mazurewicz ; by w ciągu jednego roku, licząc od dnia po- 
ze Stojanowa. | niżej podanego, zgłosił się w tymże sądzie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. i wniósł oświadezenie się dziedzicem, w prze- 

Radziechów, dnia 10 styeznia 1907. | ciwnym bowiem razie spadek będzie pertra- 

ktowany z dziedzicami zgłaszającymi się i 

| z adwokatem drem Chameidesem, jako usta- 

L. ez. P. 216/6 (5) (1717 1—3) | nowionym dla Mikołaja Głębickiego kura- 
Edykt. i torem. 

Iwan Łesiuk syn Semena z Nyrkowa i C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
uznany marnotrawnym, kuratorem jego usta- Monasterzyska, 2 lutego 1907, 
nowiony Łeś Czopyk z Nyrkowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłuste, dnia 6 listopada 1906. 


(1636 2—3) 


L. cz. A. I. 452/6 16 
Edykt. 
W tut. Sadzie prowadzi się rozprawa 
spadkowa po Konstantym Strepko zmarłym 
w Kulparkowie 2 października 1896 bez po- 
zostawie rozporządzenia ostatniej woli. 
Powołanego do spadku z miejsca po- 
bytu nieznanego brata spadkodawcy Jana 
Strepko wzywa się ażeby w ciągu jednego 
roku od ogłoszenia tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i oświadczył się do tego spadku, 
gdyż inaczej rozprawa z zgłaszającymi się 
5. L. lsZ/6 (6) (1662 1—5) | spadkobiercami i nstanowionym dla niego 
Obwieszczenie. kuratorem adwokatem p. dr Henrykiem Ga- 
Berl Amster z Nowego Sącza uznany | bel we Lwowie przeprowadzoną zostanie. 
za niedołężnego na umyśle. C. k. Sąd powiatowy Sekeya Il. Oddział I. 
Kuratorem jego ustanowiony Idel Am- Lwów, dnia 8 stycznia 1907. 
ster w Nowym Sączu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | 


1649 1—3) 


L. ez. L. 14/6 (0) 
Edykt. 
Jan Kosiński zw. „Szynkarz* uznany | 
marnotrawcą, jego kuratorem jest Jan Ziober z 
*Lackiej woli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 6 grudnia 1906. 


(1680 1—3) 


Nowy Sacz, dnia 12 lipca 1906. L. ez. A. 210/6 (4) (1704 1—3) 
kdykt 
C. k. Sąd N w Jaworznie za- 
L. cz. P. 287/6 (1736) | wiadamia, że dnia 13 listopada 1906 w By- 
Za marnotrawną uznano Helenę Kre- | czynie zmarła Józefa z Palków Szlachcicowa 
żlową z Padwi, kuratorem jej Fabian Krężel. | współwiaścicielka realności pozostawiając 
C. k. Sąd powiatowy. | ustne rozporządzenie ostatniej woli uznane 
Mielec, dnia 22 listopada 1906. : za kodycyl. 
Ponieważ sądowi obecne miejsce pobytu 


' spadkobiercy Józefa Szlachcica przebywające- 


(1694 1—3) 


Za marnotrawnego uznano Józefa Pawlika 
z Lipnicy górnej obeenie w Ameryce prze- 


Kuratorem jego ustanowiono Józefa Wy- 


(i701) 
Za umysłowo chorego uznano Jędrzeja 


Kuratorem jego ustanowiono Michała 


le. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 


GO 


go rzekomo w kanadzie nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosi! się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do przyjęcia spadku. w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i dla nieobec- 
nego ustanowionym kuratorem Józefem kie- 
radłą z byczyny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Jaworzno. dnia 29 stycznia 1907. 


Amortyzacye. 


IL 2 AK 1 (5) (1657 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Leona Steinberga kupca 

w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyl rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitn zastawniczego Kasy oszczę- 
| dności miasta-krakowa Nr. 352566 na nazwi- 
sko Leona Steinborga opiewającego a wysta- 
wionego w dniu 3 grudnia 1900 na zasta- 
wione 1—5 pre. oblig premiowy austr. Za- 
kładu kredyt. ziemskiego M. IT. $. 3960 
Nr. 12, 1 los miasta Krakowa Nr. 56689 i 
l los Czerwonego krzyża austr. S. 7961 


Nr. 3. 
| Posiadacza powyższego kwitu zastawni- 
| czego wzywa się przeto, ahy zgłosił się ze 


swojemi prawami w ciągn jednego roku, 6 
tygodni i3 dni od dnia ogłoszenia ostatniego 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego ezasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 5 stycznia 1907. 


L. cz. T. 5/6 (4) 
Edykt. 
Na prośbę Kalmana Alteina z Brzeżan 
wdraża się postępowanie 
weksla z daty brzeżany 5 lutego 1906 na 
362 koron opiewającogo, 6 miesięcy a datto 
płatnego, przez Neche Rothstein i Barucha 
Herscha Rothsteina akeeptowanego, a przez 
Bernarda Turteltauba w krakowie na Kal- 
mana Alteina żyrowanego. 
Wzywa się posiadacza tego weksla, aby 
ka w tut. sadzie do dni 45 od tego 0- 


celem amortyzacyi 


głoszenia swe prawa do tego weksla, gdyż 


w przeciwnym razie weksel ten będzie u- 


znany za mnorzony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Brzeźny, dnia 16 lutego „307. 


L. cz. 'T. 90/6 (3) (17223 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Majera Tortona, konces. 
| budowniczego w Buczaczu wdraża się postę- 
j powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych kwitów depozyto- 


(1660 1—3 
Przeciw nicobjętej masie spadkowej bł. 


własnościiwpis prawa zastawn do 1/6 części 
roulności whl. 5% ks. gr. em. kat. Okno. 

Na podstawie pozwu wyznaczono atl- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień [$ 
marca 1907 o godz. 9 przed poiudniem w 
tut. sądzie, biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Rożki Czerkas. 
ustanawia się e. k. notarynsza Wojciecha 
Mayera w Grzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Różkę 
Czerkas w rzeczonej sprawie na jej koszt I 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
(rrzymałów, dnia 14 lutego 1907. 


b. cz. Ge 1556) 
Kdykt 

Przeciw Maryamnie Szyjkowskiej z Rze- 
szowa której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Mojżesza Strohwischa i 
Cyrlę Adwokat pozew o dopuszezenie do współ- 
posiadania realności lwh. 89 ks. er. em. kat. 
Rzeszów. | 

Na podstawie pozwu została I. andyen- 
cya na dzień 14 marca 1907 o godzinie Y rano 
w tut. sadzie wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Szyj- 
kowskiej ustanawia się pana adwokata Kaba- 
nego w Rzeszowie kuratorem. 

Teuże kurator zastępywać będzie nicobe- 
lena Maryanne Szyjkowską w rzeczonej spra- 
i na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 


41632 3—3) 


ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zarmianuje 
C. k. SAH obwodowy. Oddział T. 
r ( . z 7 : 
Rzeszów], dnia 10 lutego 1907. 


L. cz. ©. LAEF (1) (1742 3—3) 
p. tlorscha Klelnberga i bł. p. Matki Gold- 
stein, dalej, przeciw Leibischowi Dligacz 
recte Cross., Dawidowi Dligacz recte Gross, 
Feidze Dligacz recte Gross, Marjem Dli- 
gacz recte Bross, Maierowi Dligacz i Se- 
ligowi Braf les, 
jest nieznają« 
|sądn powią 
| Goldstein i 
lacyę praw 
Skałat. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę db ustnej rozprawy na dzień 28 
marca 1907 godz. 9 przed południem. 

s? strzeżenia praw pozwanych usta- 
|nawia si pana dr. Ehrlicha adwokata ze 
Skałatu Kuratorem. 

Tenże kurator zastęppwać będzie po- 


których miejsce pobytu 
wniesiony został do e. k. 
wege w Skalacie przez Reizie 
0w. pozew o uznanie i intabu- 
własności do pb. lk. 152/4 ke. 


j zwanych; w rzeczonej sprawie na ich koszt 


i niebezpieczeństwo. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skłąłat, dnia 9 stycznia 190%. 


wych Wydziału kraj. Galieyi ete.: 1) kwitu! 


į wystawionego do l. eż. 
wartości 4300 kor. złożone przez Majera 
Tortona tytułem kaucyi na zabezpieczenie 
obowiązków tegoż jako dzierżawcy myta w | 
powiecie buczackiim ; 

| 2) kwitu z daty 1S marca 1903 r. art. 
8084 wydanego do l. Wydziału krajowego 

| 106.18473 opiewającego na gotówkę 150 kor. 

; ulokowana na książoczkę Banku krajowego 

w 19.907. 

Posiadacza powyższych kwitów depozy- 

į towych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 

ROR prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 5 dni w przeciwnym bowiem razie 

ipo upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 381 stycznia 1907. 


Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Herminy Babuka, zamężnej 
Sturm, zastąpionej przez matkę i opiekunkę 
Elżbietę Babuka w Ludwikówce, wdraża się 
postępowanie, celem amortyzucyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy reduk- 
cyjnej Nr. 15.786 Towarzystwa asekuracyjne- 
go „Gisela“ we Wiedniu, na imię Jakóba 
Babuka wystawionej, na kwote 216 koron o- 
piewającej. płatnej dnia I grudnia 1906. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
iw ciągu jednego; roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 18 grudnia 1906. 


K cz. Ne. IV. 190/6 (3) (1640 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 
lbe aa O e ae (U) (1673 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Różce Uzerkas, której miejsce 
pobytu jest mieznane, wniesiony został do 


Michała Czerkasa pozew o uznanie praw 


Wydzialu kraj. ia! 
į marca 1906 zmarł w Łazarówee Ołeksa Glę- į 37.633 opiewającego na efekta nominalnej | L. ez. Qw. II. 696/7 (3) 


í (1757) 
| Kdykt. 
Phrzeciw Aleksandrowi Grabie Pliwko 


Czarnojwskiemu ostatnio w Bobrownikach ma- 
łych, Iktórego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu kraj. j. handl. 
we Lyvowie przez firmę: Pierwszy gal. Dom 
dla zijemian we Lwowie pozew o 540 kor. 
50 hal. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
naka% zapłaty dnia 7 lutego 1907 do l. cz. 
Cw. ALI. 696/7 (1). 

(elem strzeżenia praw pozwanego nsta- 
nawiła się pana adw. dr. Maurycego Rotha 
we fuwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rfeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgląsi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IM. 

Lwów, dnia 26 lutego 1907. 


Gz, Ć. II. 82/7 (1) 
E dykt. 
Przeciw Iwanowi Dubniekiemu Matyja, 
ktłórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siłony został do c. k. sądu powiatowego w 
Skanisławowie przez Kasę sierocą wspólną 
sfidu powiatowego w Stanisławowie pozew 0 
3540 kor. i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
ddycncyę do ustnej rozprawy na dzień 9 
Anarca 1907 godz. 91 pół przed południem w 
yin sądzie, biuro Nr. 1. 

(elem strzeżenia praw Iwana Dubnie- 
kiego Matyja ustanawia się pana dr. Rubina 
Jonasa, adwokata w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Dubnickiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


ja (1768) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 11 lutego 1907. 


, L. cz. Cw. IV. 1044/7 (1) (1755) 
Edykt. 

Przeciw p. Aleksandrowi Grabie Pliwko 
Czarnowskiemu, którego miejsce pobytu nie 
jest znane wniesiony został do niżej wymie- 
nionego sądu przez firmę Pierwszy Galicyj- 
ski Dom dla ziemian we Lwowie pozew 
wekslowy o 836 kor. 40 hal. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
uemu do trzech dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Scheiba we Lwowie 
kuratorem. który go zastępywać będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 lutego 1907. 


(1656 2—3) 

; Ogłoszenie. 

Dr. Salamon Oyser Goldberg, kandy- 

b dat adwokacki w Stryju, otworzył kancelaryę 
adwokacką w Stryju w moe uchwały Wy- 

z działu tutejszej Izby z dnia 23 lutego 1907 

2 1. 92. 

Z Wydziału Izby Adwokatów w Samborze. 


12/7 (1) 

Edykt. i 

Przeciw Stanisławowi Beerowi vel Ne- 
ziowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Ulanowie przez Herza Wilkenfelda pozew 
o 406 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę 11 marca 1907 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Beera 
vel Nezia ustanawia się pana Sylwestra Za- 
worotniaka w Wólce tanewskiej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Šta- 
nisława Beera vel Nezia w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 21 lutego 1907. 


|. 4. GL (1799) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1014 Pojed. I. 47/15 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych : 

Siedziba firmy: Husiatyn. 

Brzmienie firmy: Meilecli Reich handel 
jajami w Husiatynie. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu: 19 grudnia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. | 
Tarnopol, dnia 11 grudnia 1906. 


(1628) 


X 


L. cz. Firm. 86/4 
Obwieszezenie. 
Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych : 
Siedziba firmy : Horodenka. 
Brzmienie firmy: Boral, Jungernann et 
Comp. w Horodencee. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynarstwo. 
j Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 11 lutego 1907. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 11 lutego 1907. 


«© 


(1691) 


L. cz. Firm. 44 Rg. A. I. 22 
Wpis firmy kupca pojedyńczego. 
Wpisano do rejestru oddział A.: 
Siedziba firmy : Lwów, ul. Wałowa |. 9. 
Brzmienie firmy: „Piotr Miączyński*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
nafty, benzyny, olejów, smarów do maszyn, 
świeć, oraz przyborów do oświetlenia. 
Właściciel: Piotr Mieczysław 2im. Mią- 
czyński. 
Prokurę udzielono: Pawłowi Miączyń- 
skiemu. 
Data wpisu 15 lutego 1807. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 lutego 1907. 


L. ez. Firm. 45 poj. III. 108 (1720) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedyńczych wcią- 
gnięto co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „M. Jakubowski“. 

Zakład filialny we Lwowie istniejącego 
zakładu głównego tej samej firmy w Kra- 
kowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel wy- 
robami platerynowanymi z nowego srebra, me- 
tali pozłacanych i wyrobami posrebrzanymi. 

Kontraktem darowizny przeniósł Mar- 


(1721) 


celi Jakubowski powyższe przedsiębiorstwo ! 


na Maryę Jakubowską, która je pod dotych- 

| czasowem brzmieniem firmy nadal prowadzić 

będzie. 

| Dzień wpisu: 15 lutego 1907. 

i C. k. Sad krajowy jako handlowy. 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 15 lutego 1907. 


Il. cz. Firm. 58 (7) (1698) 


Wpis firmy spólkowej. 


Wpisano do rejestru dla firm spółko- 


wych: 
Siedziba firmy: Rzeszów. 


Brzmienie firmy: Salomon Wiener i Ja- | 
kób Blech (Salomon Wiener & Jakoh Blech). 


Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 


i handel drzewem (Holzindnstric-Gesellschaft). ` 


Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 26 lipca 1906. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni (tt) 
Salomon Wiener w Rzeszowie i Jakób Blech 
w Przemyślu. 

Upoważniony do zastępstwa : każdy spól- 
nik z osobna. 

Podpis firmy (F. Z.): nastąpi w ten 
sposób, że który bądź spólnik pod brzmie- 


9 


niem firmy przez kogobądź wypisanem lub | 
stampilią wycisniętem swój podpis położy. 
Data wpisu: dnia 26 stycznia 1907. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 26 stycznia 1907. 


L. cz. Firm. 1838/6 Rg. A. L 18 (1719), 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- | 
sanych już w rejestrze handlowym firm | 

pojedyńczych i spółkowych. | 

Do rejestru firm pojedynczych (wzglę- | 
„dnie oddział A) wciągnięto co następuje: | 
Siedziba firmy: Lwów. | 
Brzmienie firmy: „Berl Sekler*, i 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- ; 
warów korzennych. i 
Przystąpili: Mojżesz Aron 2im vel Mo- 

ritz Sekler, Chain Wolf 2im vel Wilhelm 

Sckler i Salamon Salmen 2im Sekler. 

Skutkiem czego powstała jawna spółka 

od 21 grudnia 1905. i 

Zmarła: dotychczasowa właścicielka | 
Feiga Rachela Sekler. i 


Uprawnieni do zastępstwa: na czas prze- , 
wodu spadkowego po Feidze Racheli Sekler, | 


tylko Mojżesz Aron 2im vel Moritz Sekler i 


Salomon Salmen Zim Sekler, a to każdy z 
nich z osobna. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpis Mojżesza Arona Żiim vel Moritza Se- 
klera, albo Salomona Salmena 2im Seklera. 

Dzień wpisu: 28 stycznia 1907. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1907. 


Firm. 9 Rg. A. I. 16 

Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firmy : Lwów, ul. Rzeżnicka 1. 8. 
Brzmienie firmy: „Singer, Amarant i 
Wolf». 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów żelaznych i przedsiębiorstwo ajen- 
cyjno komisowe, skutkiem zwinięcia prze- 
mysin. 

Dzień wpisu: 30 stycznia 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 30 stycznia 1907. 


L. cz. 


(1718) 


Doniesienia prywatne. 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski) p 
Pociag l l Pociag | 
“posp. | osob. | Deo Lwowa “posp | osob. Mo Z RO WY EW 


| przych o f.f 
[| 
l 12:20 


dowiee, Dorny-Watry i Suczawy. 
231 


noka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 


Wa dworzec główny 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/8 wł.) Dełatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zalęszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia ,„Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopansgo, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Chabéwki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęchna, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), dJakopanego, Jasła, Krosna, 


Qzudina, Serethu, Ra- 
do 


do 


nie 
MIE 


lwonicza, Rymanowa, Sa- 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
Karlsbadu), 
bóreki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6 (od 
1/5 dc 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Qzudina, No- 
wosielicy, Rrodiny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, Berlina, Pragi, Karlsbadu». 
Ohprowa, Pesztu, Sanoka, Mózó Laboreia, Rymanowa, Iwo- | 


Z dworca głównewo 


Warszawy, Pragi 
Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 


a, Ohabówki, Mielca, (p. Dębieg). Orłowa, Wieliczki, | 
geliba. 


do [czaa (čars, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
— | 610 | z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 Kórósm5z6. Czovtkowa, Nowosielicy, Brodiny, Futny, Dorny 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmeżó (od 1/5 Watry (od 1/5 do 80/9), Suezawy. 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomeiku, Czudina, Brodiny, Putny, do Pedwożeczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
Dorny Watry, Suczawy. (pna. Ożortaowa. i 
— | 7:20 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów do Jaworowa, 
= 7:29 | z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusma. do ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohoby:za, Borysławia. 
a 7-50 | z Rawy ruskiej, Sokala. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
~ | 805 | ze Stanisławowa. Zydaczowa. Lubaczowa, Obyrowa, Rozs»dowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
— | 836] z Sambora, M. Laboreze. Sanok», Ohyrowa. towa (p. Tart ów), Zakonanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
z 2-18 | a Jaworowa. do Krakowa, (Wisznia, /,gzssawy, Pragi, Kavisbadu), Sanoka, 
— | 845] z E. „wa (Berlina, Wrocławia, Wurszary, Wiednia, Karisbadn, Bymanowa, Twamcza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno i 
Pragi), Oswięcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), N. Sacate, Orłowa (od 1/7 do 15/9). Wteliezki, fiówięcina, 
| Wieuiezki, Orłowa, (p. Tarnów), M Lahorcza (Pesztu) i Ohyro- Zakopanego, (p. Podgórza PŁ od 25/6 do 15/9 wł.). 
| wa, (p. Przemyśl). do a, Bianek, Ohyrow, Sancka, Rymanowa, Íwonieza, 
10:05 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósineżć. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). l 
„_. |1035 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. do Iekan Worcehty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
— |1450 | z Ławocznego, Kałnsza, Stryja, Borysławia, Kochawivy. rz. k.), Bałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
-~ | 1145 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Hasiatyna, Potutor. methu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 
rg0| — fz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- do Bełzca, Sokala, luubaczowa. 
nieza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). da Postwołoczysz, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
140| ~ f z lakan, Qzortkowa, kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, ke, Zaloszezyk, Muniatyna, Skały, Iwania Pustego, Grey- 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiece, Berhomethu Iałowa. 
(w poniedziałek), Snezavzy, do les5u, (Botuszan, Jass, Buxaresztu), Kałusz, Czortkow.. 
~- | 150 f z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, ilroana, Iwonieza, Zalesrezyk, Wyżniey, Kórózeazó, Kocmania, Dorny Wa- 
Rymanowa, Sanoka, Chgrowa, Sianek. try, Suezawy, Nowosielicy, 
+30 - z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa}, Brodów, Grzymałowa. do Krakowa, ( "iednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
- | BSE f y Tuehli (od 14/6 da 30/9). Bkolago, Drokobycza, Borysławia. Karishacyj, Ohyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ohabówki, Éa- 
kopazoógo, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. isącza, Dworów. 
- 4:37 z Jaworowa. E do Łarocznugo, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
— | £50 | z Bołzca, Sokala, Lubaciowa, Rawy ruskiej. do Kołomyi, Żydaczowa. 
: t25 f z Krakowa, (Beriins, Wrouławia, Wiednia, Karlsbuda, Pragi), do Rzeszowa, iabaczowa, Ohyre wa, Sanoze (p. Przemyśl). 
Oswiguima, Suchy, Koemyrziwa. Wieliczki, Ortowa (p. Tar- de Rambora, Ohvrows, Sanoka. 
r nów). Mielea (p. Dębiez), Dyncwa, Ohyrowa (p. Przemyśl} do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna 
550 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Pożutor, Zaleszczyk, 
s Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Wrzymałowa. 
- | 5% | z Ickan, Żydaczowa, Bułuscz Wowosiaticy, Serethu, Rerhomethu, do Jaworowa, 
Ozudinx, Brodinę. do Podwołoczysk. 
EEE ? ; do Zawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kołuens, 
SYTĘ z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Ko-gy do Krakowa, ( Wiodciś, Wrocławia, beriins, Warszawy), Chyrowa, 
| Gniyrzowa, Zakopanego (p. Kraków og 25/6 do i5/$ wł), Maü Laborez (Pouztu}, Janoka (p. Przemyśl), N. Jącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wi), N. Sętza (p. Tarnów), Jasła, Orłowa, Zakopawsgo (przez Tarnów), Oświęciima. 
Dy:sowa, Lubaczowa, Banoxa, Rymanowa, Iwonisza, Obyrowa ~ | %35]] do Bawy rustiej. Sokala. 
(p. Przemysł). "e 
4:95 || z lekan, (Bukaresztu), Poturor, Ozertkowa, Kövðsmezð, Nowosie- - | 950H do Podwołeczysk, Patutox, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 
licy, Dorny Watry, Suczawy. pentozo Husiatypa, Zaleszezyk, Mzreałuwa. 
-. | g-20]] z Sambora, Ortowa, N. Sącza, Jasta, Krosna, Iwonieza, Rymar 12 05 jf do Przemyśla (od 1/5 de 365 wt.) 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek. s 1040 if ść Ieckan, Czortkowa, Zaleszazyk, Delatysa (od 1/6 do 80/9 co 
„ | ẹ3ofj © Erskowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, niedzieli i święta rz. kat.), Wyznicy, Nowosielicy, Berho- 
Kariebsdu), Oświęcina, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- meike, Omena. Gereihu, Żrodinę. Putny, Doray Watry, 
baczowa, Juałć, tWwomisza, iRytonnowa, Bauoxx, Ckyrowa (p Bueszwy , j 
Przemyśl). 8 „ SIĘ — |1051]] do Barstoru, Chyrowa, Sanuka, Rymacowa, Iwcvieza, Jasta, 
10301] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- N. Sącza, Goa i Zakopanego. 7 K 
siozyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. -—— | 1100} do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarna- 


EA] 


Z Brzuchowie (od 6 maja do 28 września wł.) 707, przed południem, 3-25, 
509 po połud. i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł, w nie- 


dziele i rz. kat. święta), 10:00 przed połud., 


czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9'35 wieczór. 
Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł codziennie), 115 po południu, (od 13/5 do 9/9 
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 


święta) 1U'10 wieczór. 


Ze Szezerca od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 wieczór. 


Ma dworzec „Podzamozże*: 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
- |11:25 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odeesy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortzowa, Zalesz- 
| zyk, Skały, Iwsala pustego, Huciatyna, Brodów, tsnymałowa, 


~- |1012]] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynien, Guortkowa 
| kalejzezpk, lesnia pustego, Skaży, Huaistya. 


700 


305 


5:25 


1059 [| * Yawadzaego, | Paztu), Kalisza, Borysławia, Drohobycza, Bocha- 
nik 


Wa ass NN 
Pociągi lokalne. 
1:46 po południu, (od 1 


codziennie) 3'14 po 
k. święta o 9'40 wieczór, 


Paser, 


&, Jasta, Ćrłowa, Wieliczki, Ohabówzi, Aakopanego. 
, Urchobycza, Borysławia, 


Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 605 rano, 228, 8:40 i 5:36 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wt. w niedziele i rz. k. święta) 9:00 przed 
połud. i 1240 po połud. (cd 1/6 do 31/8 wt. codziennie) 8 34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 1185 w nocy (każdej niedziel). > 

Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9'15 przed połud. (od 13/5 do 
9/8 wł. w niedziele i rz. x. święta) 1-35 po połud., (od 13/5 do 9/9 


ołudniu. 


Do Szezerea 10:45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. swięta). 
Do Lubienia 2-01 po poład. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta). 


Z dworoa „Podzemesa” 


Podwożłoczysk, (Kijowa, Odenay), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 
Czortkowa 

Podwoteczysk, Brodów, Potutor, Grzyraałowa, H 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, Falezzezyk, 
Busiatyas, Stały, Iwsuis pautugo, Greymiałowa. Czoztkowa 


Podwołoczysk, f ) ' 
Podwołoszysk, Brodów, Kopyczyniec, Stały, Irenie pkstago. 


(ęntutena tieczergi pywaływe. 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9. 


Drokne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


PrzŁeprowadzenia. | 
pat wozy 6 i 8 metr 
Gwerancya xa całość. 
52 własnych wozów meblowych patentaw, 


Składy do przechowywania mebli. 


CARO i JELLINGR 


Wiedeń, Sohattenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 84. 


Lwów, Kościuszki 18. 
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c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi I Lodomeryi 


Ostatnie nowości wraz | 
Nadszedł z W. Ks. Krakowskiem 
świeży transport na rok 
najnowszych 
lornetek iS©7 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


os nabyć w Ekspedycyi »Qrazety 
I Lwowskiej «, Lwów, ul Czarnieckiego 
j 11 12, po cenie 6 kor, na prowincyę 

'z przesyłką pocztową (za frachtem) 


Kopernicki l Syn 4 6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 
: : M | kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
optycy i mechanicy Ẹ nie wysyła się. 
Lwów, pl. Halicki 1, 1. e anA AR E 


Spółka producentów wina węgierskiego w Tokaj-Hegyalj 
5 litrów próbnych od 7 kor. 50 hal. stołowe pół beczki na żądanie. 
Wprost z Węgier taniej. 


RE 


Beczka stołowego białego od 110 kor. 
Beczka szamorodnego od 280 kor. 
Beczka maślacz od 490 kor. 
Beczka tokal od 1420 kor. 
Beczka treber od f l r f 353 kor. 
Ruster koniaki b. b. stare wino flaszka od . f 10 kor. 


Przy większych zamówieniach wprost z Węgier od 20 zaliczki. 100°/, zarobku na każdej 
beczce za rok od dnia kupna przy odsprzedaży. Mszalne wina ZAPRZYSIĘZONE beczki 
POSAGOWE dla córek, 
Winiarnia Crreodecka ZBiR a 
żastępca St. Brylski. 
Skład i biuro zamówień Krakowska 6. 
Spółka producentów S*toralja-Ujhely Rigan Mihály & Co. 
! Opust kupującym 10 beczek opust! 
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i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan P. T. Publiczności RZE 

Spółka stalarzy lwowskich > 

A ży 

DĄ pl. Bernardyński l. 17 A 
A swój od reku 1854 ist::i<jąey p 

SKEA D M Gs. JB $ 

wszelkiego rodzaju, kompietne urządzenia pokoi sypialnych, jadal- PA 

nych i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz ZR 

MEBLE gięte i żelazne. >S 

; KI 

VIOE TION OZGA LOL TOIVIO VIITE VEION OVVIO 
AAAA EAA E ENA GWO 
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


Tygodnik Mód i Powi 


W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych cgniek życia 
europejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 


KE, 
» 


SUD DDB: 


EC 


ków z wzorami sukien. okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki gr- D 
kusz z krojami į wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost $ 
z Paryża, z odpowiedniem cbjaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 5 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny # 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiezny, dział technologii go- jeż 
spodarskiej i przemysłu domowego. % 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumłańską. >, 


Infórmacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy tostępnej kobiecie, 
Prenumeratę na Lwów i (ralicvę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI” 


Lwów, Pasaż Hausmann 2. 
8 K. mam 3 IK. 60h 
GUS z $ ne t les p Sarat STÓW it 
yiką pocztową 
Namora szarowo i prospokia gretis 


(2 we Lwowie 
© kwartalnie 


B009009906555609886G0663035 


+ 
g 
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SE I" AMEA: AMORE OGADM GREC 860 O 


Z drukarni Wł. Pazińskiasa (nań zarzadam T Nieńonada). nl. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


A 
K 
R 


shben-fernansse 7 (maprzeciw e k. urzedu patentow ). A 


SIP SS OWA AOI, 


Apteka | - 


Fort. GRALEWSKIEGO | 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, | 


oi A + 


j, 


prt „AA, TJ = i Gy polega następnjące wyroby własne: 

May MAET 5 eż ( : p 
WO e rd = „Jdahra* Pigułki Przeczyszczające|i | 
przysiężony rzeczoznawca f te wolne są od skaadn ków drastycznych, dzia I | 


! ARE asją łegodnie przeczyszcezająco, nie sprawiają Í 
mj 


MLZNY 


4 dn-cb bolów. Pudełko 30 sztu: 90 hsi, 
„J*hrać* syśmienity środek do 


ER Petrogen konserwowania włosów, usuwa i 
j dupież i swąd z głowy, wzman:a ecebulki l 
x włosowe i zapobiega wypadaniu. | 
JEM OET a i 


Lila 


flakonu korom 2 i koren 4. 


l „Jahra* Xali chloricum pasta | | * 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


A 5 > 5 gg do zebów, wybiela zęby, drsinfekcyonuje i 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 


konserwuje jamę ustną Tuba 80 hal. 


ń , a: , og x 6 " 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. jaa „Jahra“ ginłysepłyczna woda n 
AKC N 
„MŁ. SOD KPA Yy | Ko) znakomita woda do utrzymania zdrowych ze- 
i a x i bów i do płuk»nia ust. -- Flakon koron '20. 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- | gę$ 6« f 
tycznym po kor. 1:50, 1:93, © —, 2:09 i216 | BĘ „Jakra Wała Mento ormolowa x 
za pół kigr. poleca OB SE L 20] a s i 


Wysyłki na prowincyę uskuterznia się 
odwrotnie. 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, |; 


M. WSGLEŃSEHE Lwów, pl. Maryacki 3. 
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Ogłoszenie. 
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Rada nadzorcza Towarzystwa zarobkowego i gospodarczego »Merkur« 


w Przemyślu zaprasza niniejszem P. T. członków na 
T ry E r ; s 
VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 19 marca 1907, ewentualnie w razie braku kompletu 
wymaganego $ 54 statutu, dnia 20 marca 1907 każdym razem o godz. 6-tej 
wieczorem w lokaln. Towarzystwa w Przemyślu, przy ul. Jagiellońskiej l. 29. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie biłansu za rok 1906. 
2. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie absolutoryum Dyrekcji. 
3. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej w dniach 5 i 6 kwietnia 1906 rewi- 
zyi wraz z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie. 
4. Uchwały dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcie takowego do wiadomości. 
5. Wniosek co do podziału czystego zysku. 
6. Wybór pięciu członków Dyrekcyi, a to przewodniczącego Dyrekcyi, tegoż zastępcy 
i trzech dyrektorów, oraz dwóch dyrektorów zastępców, stosownie do $ 25, jakoteż sześciu 
członków Budy uaużo: c.» alllosownie do $ 30 statutu. 
4. Wnioski członków. 
UWAGA. Zamknięcie racl ainkowe i bilans są do przejrzenia w biurze Towarzystwa w go- 
dzinach urzędow ych. 
Przemyśl, dnia 5 marca 1907. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zarob. i gospod. „Merkur“ w Przemyślu 
Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką, 
Hirsch Miltau, sekretarz. Salomon Spatz, prezes. | 
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Wiedeński Bank Związkowy we Wiedniu. 


| Ii! kę i i f | | jf 
LAVA. zwyczajne Walne Zgromadzenie | 
odbędzie się dnia 4 kwietnia 1907 o godzinie 11 przed 
południec we Wiedniu l. Herrengasse 8. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej. | 

2. Sprawozdamie cenzorów o zamknięciach rachunkowych za rok 
1906 i uchwała co do przyjęcia tych zamknięć rachuakowych. 

3 Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1906 ($ 58 lit. e. 
statutów). A 

4. Wybory kollegium cenzorów członków Rady Zawiadowczej 
Filii. 

W myśl $ 46 mają tylko ci akcyonaryusze prawo głosowania na Walnem Zgroma- 
dzeniu, którzy najpóźniej na dni 14 przed Walnem Zgromadzeniem złożą najmniej 25 
sztuk akcyj, wraz z kuponami: w kasie Baaku lub w miejscu przez Radę zawiadowczą 
w tym celu wyznaczonem. i 

Każde 25 sztuk akeyj dają prawo do jednego głosu ($ 47 statutów). 

Uprasza się wobec tego uprawnionych do głosowania pp. Akeyonaryuszów, aby 
swoje akcye wraz z kuponami złożyli najpóźniej dnia 21 marca 1907: 

we Wiedniu w likwidaturze (Herrengasse 8). 

w Aussig n. Ł, Białej, Bernie, Budapeszcie, Celowcu, Cieplicach, Ozer- 
niowcach, Friedek-mistek, Gracu, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Lwowie, 
Marienbadzie, Pilznie czeskiem, Pradze, Prościejowie, St. Pólten, Villach 
i Wiener-Neustadt we filiach Wiedeńskiego Banku Związkowego. 

w 'Tryeście w Banca Commerciala triestina; 

w Berlinie w Deutsche Bank i Dresdne Bank. 

w Frankfurcie n. M. w Deutsche Vereinsbank, we Frankfurter Fuliale der Deut- 
schen Bank i w Dresdner Bank. 

w Sztuttgardzie we Württembergische Vereinsbank. 

w Monachium w Bayerische Kliale des Deutschen Bank i Filiale der Dresdner 
Bank. 

w Zurychu w Schweiz. Kreditanstalt i Schweiz. Bankverein. 

w Bazylei w Schweiz. Kreditanstalt, w Schweiz. Bankverein i Towarzystwie Ak- 
cyjnem Speyer & Comp. 

Akcye należy składzć uporządkowanie według numerów i spisane na własnoręcznie 
przez składającego podpisanych konsygnacjach (a mianowicie w likwidaturze we Wie- 
dniu na dwóch, w innych miejscach na trzech konsygnacyach). Jeden egzemplarz konsy- 
gnacyi wraz z potwierdzeniem odbioru akcyi zwraca się, składającemu przy równocze- 
snem wręczeniu mu, po myśli $ 34 statutów, karty uczestnictwa na Walnem Zgromadze- 
niu, opiewającej na nazwisko osoby składającej akcye i ważnej tylko dla niej, względnie 
dla jej należycie wylegitymowanego pełnomocnika. 


Wiedeń, dnia 1 marca 1907. É R ; 
Wiedeński Bank Związkowy. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


| 


